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wynosi

7 0  „  
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ftKimic
pótoocKuie 
kw artalnie
miesiącznic

piyr\yazyiH kw artale roku bieiącegt 
pudstmy bardzo zajmującą, powieść na tle  sio 
Bunków galicyjskict osnowaną przez

TT. H fc > le s ł ty w itQ -
Podamy tałiż« w tyniżą fejletouio dokoń

czenie d z id a  : /  podróży po kraju H łw  
W t f c i in r  przez A. G.

W raz z prenum eratą na ,,Gaz. N ar.“ 
moźn* |Bzesy|a<5 prenum eratę w ilości 3 zlr. 
SO mruków ua pismo zbiojsowe: ft& ppflrsw yj, 
k tóre wyjdzie pod redakcją J . I . Krai& ew- 

i tnoŻDW tąkże przesyłań prenrttaóratę na

|mo tego jeszcze dotąd poczty nie nadchodzą 
regularnie. W czorajszy pociąg pospieszny za 
m iast przybyć rano o ótej, spóźnił się o sześć 
godzin. Mylnie doniesiono nam, ż.e rucli p o z l  
pobocznych odbywał się przez ten czas regu- 
la rn ie ; wysełano wprawdzie codziennie poczty 
ze Lwowa na trak ty  poboczne, lecz wracały 
ciągle z drogi i nie dobiwszy się naw et do n a j
bliższej stacji. Podnieśliśmy w ostatnim  nume
rze, iż po zatamowaniu rncliu kolejowego przez 
zamiecie śniegowe, urząd pocztowy powinien 
by! zorganizować przewóz dzienników i listów 
z zachodu pocztami konnemi. T eraz dowiaduje
my się, ie  w szystkie poczty zachodnie ustrę- 
g |y  przed Trzebinią, na linii kolei Północnej, 
więc na nic. by się nieprzydato zorgauizową 
nie poczt, konnych, t.emciwięcej, ie  niefyiko w 
około Lwtfwa, lecz i w dalszych zachodnich 
obwodach, komunikacją .kołowa i sanna z po 
wodu /.ątnieci była niepodobną.

2 f czterech dni dzienniki z Zachodu o trzy
maliśmy razem, lecz nie wiele w nich nowości 
znajdujemy. Streścić je  razem łatw o w kilku
dziesięciu wierszach.

D z ie łu  y z t i i j r s & t ty  s k le g u ,  któjre dlą pfenu- 
tą oratorów t u « .  iśan«“ kgszjiyą ty
£ tomów 
i  8. tent

tylko 1 0  zł.;
tych dział już druk opuściło, a 7. 
opuści prasę w styczniu.

Przyjm uje się prenum eratę 
kalendarz „Szczmką* p . t ,  H A U C Ż A N IN  5 (3  Cj 

M oin* również nadsałsć tazem  prenum e
ra tę  w  kwocie 4 z łr. na ptbma Dominika 

w S- tóm arb.

ua

Lwów d. 11. stycznia,
i Przywróć ou» kMtuoitoeja a  Zachodem, 

Popłoch aa giełdach z powoda odezwania »ię YViJf 
^  r u t e w  Mwdiowo,

cłow/cE m W ip d n m .^ r m n m  0h v4
co«ffaU«, —  Pr*k fUnowczych zapewnień co dd 
m m i i* * *  w aprawie wtehodniej. — Tą-
jfffpiffaość ftóinatów. — Uiiłowanfa ąmglU. — Sejm 
pjułwiąejonalny w Kt^jewcD. — Wieę, w Lipjeni- 

ifr  Proce* w sprawię Julijnszą Ligon/a. — 
Dymiąja Groaeki. — Sprzedat majątków z publi
cznej licytacji w Wilnie ) '

^  łM-zyWTĆeafio ^0 tem S4będię 'dą '
mlfiazy Wiedniem a Lwowem, ale potni , l - , “  -  -

Najpierw ogromnego,- popłochu ną giełdach 
włoskich i■ paryskiej narobiła wiadomość,

akcjÓHaijłtsźów te^p baukn. osobnego banku 
biletowego w Peszcie. Co dfo rokowań cłoWyćh 
ź włtóyśtkiego widać, #e przedlitaw ścy mini
strow ie poczynili w szelkie ustępstw a Węgrom. 
,luż wiadomo, źe odstąpili Od podwyższenia cel 
na wyroby żelazne, ;t j co do innych zamie
rzony h podwyższeń cloW3Tełi ministerjuin przed- 
łiltaiwskie ma się zgadzać na pozostawienie 
wszystkiego tn staUi qu0_ -W zamian W ęgrzy 
(irzystali na inną klasyfikację przy ocleniu wy
robów wełnianych. Jeże li t,e wiadomości się 
sprawdzą, to G alicja na tem zyska. Każde bo
wiem podwyższenie ce ł byłoby nowym podat
kiem, nakładanym na nasz kraj, któryby potem 
te  wyroby drożej p łacie -muiiat. In teres Galicji 
?. intełesWB W ęgier idzie W tynt względzie ró 
wnolegle. Aby się o tem prkekonać, dosyć jes t 
przytoczyć progiam  Węgieu^Bi^go m inisterstw a, 
którego trzymało się podług TacfbłdUii prży t‘01 
kowaoiach cłowycii. Tnrfdón  teką  dosłow ną 
treść tego  program u podają i- \ ie :

„W ęgrj', jaj<o głów ny si geograftćznie naj- 
rfr 6 o.n'smneht austrisLcłłfiei/'‘ ihiliisttjr, maH

wożeni. Okręgi tkaćttyą Wełnianego i z przęday 
czasanej mają dosłatefekne zatrudnienie, i pomi
mo iż sprow adzają bardzo wielkie masy wełny 
zaatlantyckiej, p rzerabiają jednak i największą 
część we]ujr, produkowanej w monarcbji, a  sta- 
tystj-ka wykazuje, że liczba ewtec a więc i ho
dowla owiee się nie um niejsza.“

„Jeśli Betno specjalnie upada, to przyczy
ny szukać nalęży gdzieindziej. W oslałnich la
tach wzmogła się potrzeba 
ryjnyoh gatunków  su k n a ,

iż u
rzędowy telegram  0  przemówieniu noworócz,- 
neui W iktora Emanuela, do gratu lu jący  eh mujj 
jenerałów włoskich, był sfałszowany. W iktor 
Emanuel nie jest, dyplomatą, i często przy u- 
rzędowych uroczystościach objawia zdania, ,łub 
w ygłasza fakt a, k tóre powinny zostać gabine
tową tajemnicą. I tak w Nowy rok odezwał się. 
do jenerałów , „ii wkrótce potrzebować będzie 
ramienia .dzielnej swej armii* ażeby dokonać: 
świetnego czynu.** Teiegram zaś urzędowy zro 
bił a tege zupełnie bez znaczenia wyrażenie 
się o coraz w iększej dzielności armii! N atural
nie, że giełdy przelękły się gdy praw da wy
szła  na jaw. Widmo bliskiej wojny stanęło im
przed oczyma, zaczęto się domyślać jakichś 
tajnych przym ierzy, coś nakształt zmowy z 
roku 1866. Dzienniki wiedeńskie s ta rą ją  się tę 
trw ogę uspokoić, przypom iaąjąe prze^złorocztjy, 
Zjazd cesarza ąnstrjackiegu z królem włoskim 
ur Wenecji i zawiązanie tam  iw ą z p  prjęyjameF 
skich stosunków- Z ręsz tą  gsiiują zmnejSąyć 
wpływ króla wioski,egp ń ą .własny 
net włoski- Nięma od ,aię jti 
gabittecip dzieje, a  .odezwanm ąię je^o  mą 
tyjkft. f rą m e m  W każdym pa

Kzie powinno to odezwanie się n o słn iy ć  za p rze
strogę i niema co dowierzać berlmskierau g a
binetowi, który tylko wyczeknje zaw iklania Ań- 
e trji w spraw ę wschodnią. A nawet jeśliby 
W iktor Emanuel tak kategorycz-uie zapowiada 

jąc  b liską wojnę, miał na myśli przygotowujące 
Się przyw ieszę zacboduięh m ocarstw  przędw - 

ikw przymierzu trzech resąraów  w sprawia 
w schodniej to 1 w tąkifu razie Aneta ja  byt a  t,v 
ze w szystkich fcrąeęh sprzym ierzonych mywjfl- 
cąj na niebezpieczeństwo narażoną.

Wniosek nasz e prawdopodobnym rezulta
cie rokowań cłowyck obudwu. m inisterstw  w 
Peszcie, uczynięny ua podstawie rozbioru ioh 

ogólnej, zaczyna się spraw dzać. Już 
qzt» donoszą, źe ministrowie węgierscy przy-

rłowe -^tahewić, frf

g>y

po1 ii^kę tiandtow ą trzeba 
" ' 1J

Wl
powodu nie zezw olą na żadne poi1 

ceł. Teraźniejsze pozycje taryfy cłt

tąk zorgaiiiżować, ażeby ztalT nie Wynikło pń 
srędjlte podrożenie adstrjackich wyrobów

t

średnich i erdyna- 
a zmniejszyła się 

bardzo znacznie potrzeba cieakich gatunków. 
Berno jednak do tej zmiany się nie zastosow a
ło, Anglja produkuje w Leeds tanie sukna t  
ordynaryjnyeh gatunków wełny, Bęlgja, w Ver- 
yiftrs. Anglja i F rancja produkują imitacje 
przędzy czesanej. Anglja oprócz tego w yrabia 
z odpadków i zużytych gałganów wełnianych 
tak zwane shoddy, grube zimowe eukna, a t a : 
idość iych  ńtaiećji w łdziaływa i a  potaniehie 4 
lćjisićpgń sukna i na częściowe ' łfiMiwaiie go t  
lnttidra . '1

„Cła ochronne

z tego 
zeijie i

woj m ają być nważane za maksymaliie“.
»rt’,’Zi .^ r“giej yŁl0»y nie zapoznają W ęgry, 

ti' Jszy system  kla^fikikcyiny je ? t  wą-
dn wy, a oho ciąż jako kgu&iynentów. najwięcej 
n h obchoazą tow ary bawełniane i wełniane, to  
jednak gotowe są pą niłW^  klasyfikację ich 
przystać, (dotąd ordynai,ym e i cienkie tkaniny 
oclano tylko podług jakości tkaniny) tąk  aby

kirone w Ayiehi jntejśtach W ęgier, st w
gredzie iiijustsje  ąrfkną' włościańskiegii. j.N te  
żąda on jednak astanew fenia węgięrśldej dłnji 
c lońej, ehocfąż w krapt agitacja 'w tym  kić- 
uuku się rozwijk, dążąca dó utworzenia włn-

rfkos, tiheoia^ mnieurać wolno, że prędzej czy pćr 
żniej zgedzt się na propozycje wiede.ńskife. Nie 
on wszakże decydującym będzie w tej spraw,ie- 
Rzecz ideię o Anglię. Gdyby Fraucja życzliwie 
przyjętą notę. Audaassego, w szeregu mo
carstw  zachodnich Anglia pozostałaby odoso
bnioną, i półroczne jej usiłowania spełzły by n a  
niczem, przypuściwszy, że po za wielkiem; mo
carstwami zachodniemi nic potrafiłaby wytwo
rzyć z małych państew ek jakiejś koalicji, któ; 
ra by choć w części mogła psuć wrzekomą h a r
monię północną. Otóż w tej Łat ważnej kwesijj 
atanowLska Francji nic pewnego dotąd nie u ś :  
my. Nietylko ró iu e  di^ąnniki i óine o tern pip 
daią d o m y ty  ( szczegóły, ale nawet ten  sam 
Ttmct jcunego dują zapewnił, że z Paryż-i na- 
dcązłq oświadczenie, p»xlD»g Którego Francja 
życzy iść w, yprąwie Wschodniej ręka w t ęk^ X 
Anglią, a haąajatrż p^łoslł . telegram (parysKi, 
obwięszcząjący, ie  g^lnnet Mar.-Mahoiią nie^yi- 
v- , - •  ale

oclenie odbywało się uii pódstawie kom binacji

• wnioskipodWyiszońe.       ,
'podWyiszófiia "jtiujfy óiffwitf prżez W ż^ąd fin 
j ió ło ie n ie  austTyackiego ^rekifiyśW  w efm an egu , 
mikttowicie bernefisklegd! w

snty iudustrji krajowej. Leńz ^eyby rząd  au 
strjack i życzśfifa stronnict.wh, dążącego do putf 
w yiszenia ceł ochronnych, wzjął za podstawęj 
swego zachoWania się, tb r a ą l  w ę g ie rk i byłby, 
zmuszonym ustanowić Węgierską linię c ło w ą in a  
granicach Aasti^i."

„Na tem A ustrja wyszłaby najgorzej, bo 
straciłaby konsumującei zA T56 milionoWzłr. tow a
rów ierylorjum  w ęgierskie,* j

Jak widzimy z tego  wywodu, Węgierski 
rząd  na wyłącznie finansowych aigum en aoti, a  
yoWibdzray ili.awdę i ń ś  kftiSirfryeh pn y tęm , o 
parł elee żądaHia, podoiłaś fcdy luftrihwWii 
irzedlitaw scy Występować1 ltfielelKr ^ aęgBńfcll

i w łasn y  jego  g a b i-  it ią  w  ogófe, i e  pomlt 
! tro szczy ć  , co. Sie w E stija  tft i W Amerjrce

no "bńidówy kolef Zfelązujc!

Ta to  odefirteć ń?o
\

kłady z bankiem  harodowym o aadołeuin pfamz] pomyślny

ochlofittych'/ indiii 
■“■^a Traprzfestą

dśM-?^tei :JI
ny Zjeduoćzęn? tn-j

aństrib AustijańJ 
ie podnpadt tak, 
angielskiej kon-

,  , n i-  fiąwAftj!eofzf«'st !t.
Ki p izeiuyśr zreszrą, wc: 
jak  to tW jerdzą prźeci 
wencji dodatkowej .

»W ^gry J  t^gp powodu są  zdania, ie  trze- 
bą trzym ać się zasnd tej ton,Wencji, gdyż pod 
|e j. wpływem wzęosły ;sitó f| ,/nandel i  mdb

ńżystK idl^^pąft^w , J » łfcęir ¥"A  
WŹro&t'teń osfągł w* r. lfi72 najwyżsiy

r. l a r e  naśta 
74 i

u-ouauna zniżka, ale fń t  w  l i ia ń h  
1875 cyfry A usfrjaO kł^ 'statystyk i M l a -  

znją ponowne , wzmaganie się“.
„P raw d a ie! prąy^ćk, jeszcze p r z e w a g  lecz 

gdy się odtrąci Węgiey w kopsnincji
wprowad.zany.bh to .w ą ię w , i jak o ść  surowego 
m aterjałn, przywożpąego, do przerobienia, to bi-

Am strjk mył»aiw*i etiw M ł ł i e t a

Życje, ę , r# . r w^, r v r ------ w
bffłę. W dg łL y lę  gnieW»ją "A ks;t Deca-
jpąA i/? -FrąnćjA musi ętowiadywać się o pórityee 
aagrauńfenej.'rjej gabinetu dopiero z pism j ^ r a -  
nicznyrh Cmoym p i*tmuh , ), i zapytuje, dlacze
go irząd’ nję jięw-jaderni publiczność o p śtą tn m  
kroku rządowym w Journal Ó/ficul. Nigdzię nfe 
mą zwyczaju, aby jakikolw iek rząd  ogłaszał 
-decyzja swoje, dotyczące zw łaszcza polityki za- 
graumytiej, Wp własnym organie urzędow ym ; 
zamsze wiadomość o pewnej akcji Wpierw dej- 
fizia djógą tftoefcuą do iwiadomości organów nie- 
zaWiśłyiim, ifauiii obwieści (ję organ urzędowy. 
Z br»kn w ibc' e^oośnej wjadoBjości we fraucn- 
skim dziebnjku ttyzędowytn, Uic jepseze wuosić 
n(e m o tia . ale iu  niezawiśle dzienniki frtiucU- 
bkie, ćhoćbytfp. /Mwy, nic n ie utpieją powib-

M ttyćzheifii, łdidnoiktth 
państwa, potęgi Btym

«J.A v̂VLkis#k«J%i.i LAM*M A £ B

3*2*. ez&ł śię spdWoibWabym pbwifcltfiSÓ: ;Ju e t 
tń ’ okiU puem ^łł W1 kwteśflacb £hs«aśowych k ła 
ĆWe się na względzie U nas więcej pbiitybzBf 
moment a jak finansowe. *

M inisterstw a pierw ej zuieźć si^  m uszą z 
swemi stronnictwami, nim ngod§ cłową i ban
kową podpiszą, oto je ś t  re zu lta t m ttfwafi pe- 
jsztensku h. Już ju tro  rozpoczynają sl^jpwsiedze 
ma B»Jg państwa, więp jr_ di ,acL mibi

leć n polityce fraficUikięj, te  rzecz jaż  wię- 
d n i p t e w f ó

fżećzy\Żf h ę tfA ^ a ra ll ' 
poczejń dbpterę zawiadomią się nawzajem 
ministerstwa jak xe narady

sba

GłfiWna uwaga w sprawie wschodniej zw ró
c o n a te ra z  na stańowjsko, j ik ie  Frdnch

Obrazki z rzeczy wistości.'

•>s;s
•j.lł

przei

L a u r ę  K r u k .
(C i|£  dalszy.)

W  piękny wieczór Hpcw-wy, C2ęśg ^ ści ką . 
pielowych w M anenbadzie zapełniła salę ho- 
Wlu Klingera; było to tow arzystw a przeważnie 
poiskle, k tó re  jak  zwykle zbierało słę  t r  tym łe 
nowdm Grono złotej młodzieży decydowało « 
pifikndśckich mających prawo do obiegania się _ ^  
o palm ę królestw a, lecz stosownie do przysło- Iromm 

de giutibug nón M  diuputandum, zdania 
. .zbiły- się zupełnie. W tem jak iś młodzieniec 

szkiełkiem  w oku i miną pewną siebie za* 
ci tk a  wił całe grono twierdzeniem , iż w idział 
? ° ^  T rzybytą osobę t i k  rzadkiej piękności,

Widziane I ie  wszystkie dotąd*
*a “ŚfP*wiB zaćmi.

niu w z ^ ° s łn f » ń e  Si° i - e ~  wołał w “ biesie-
m uru—rvsv  7 d* ^  ^ak wyk a t% z mar-ugu rysy  zda się dłutem Kanowy w yrzeibio-

’ 0Czy clemno‘modre, płeć z a labastru
B runetka czy b londynka? — przerw ał

“ °ś z niecierpliw ych a zaciekawionych słu chaczy.

to lan r _J ^ ,ne b>l0nd łw ark.0CZe spadają jej do
Ziając kSki«r me °P0Wiaaaj'ący- po*

— Zapewne dziedziczka jakaś — podchwy
tom z boku.

aie P ? ^ e? a iadnej w ątpliw ości, iż 
* auijop posagu, a  przynajmniej 

toaletę  m iała

cił k toś

hiusi
w7peran*dzie

I  gdzieżeś zajrzał to cudo ? 
—  To już moja tajemnica,
■**- Zapewne u źródła, alej

po sali. Daremnie w szakże młodzież szukała 
kugoś wśród s ie b ie , ktoby owe damy znał... 
tow arzystw o złożone z W ielkopolan, W arsza
wiaków i Korońiarzy nie mogło znać pani 0 - 
m ińskiej i jej córki.

— Szkoda, że Bofiusia dziś nie ma, ozwał 
się jeden z młodzieży, analiznjący z w zrasta- 
jącem  zajęciem piękną pannę, ręczę że on b ę 
dzie w iedział, kto ona.

— J e s t  Bonnś, je s t!  dc n s łn g  — zawołał 
tuż nad nimi g łos z ty ła , i  nkazata się długa, 
chuda postać młodzieńca galicyjskiego, zwane 
go Bonnsićm. Był to karykaturalny  typ złotie- 
go młodzieńca, zadającego szyku w stolicy g a
licyjskiej i w yglądał jak  cherubin z wyfryzowa- 
nemi starannie kędziorami, z rozdziałem  po 
srodjni głowy, ubielony jak  s ta ra  kokietka. Na 
Jeanem „ku nosił kuk le la  w złoto oprawione
go, m ałe w ąsiki starannie fikaatorem wypoma
dowane z dumą podkręcał, podnosząc jednocze
śnie praw ą nogę w górę; ś tró f jege był wy
szukany, z umysłu jednak nieco zaniedbaniem 
trącący ; tak  w yglądał pan Bogtfsław K rętal- 
ski, stawny lew salonowy, z którego by naw et 
Szczutek mógł wziąć wzór do swoich karykatur.

— Ha, ha! jak  widzę, w padła wam w ocz
ko blondyneczka! A żaden z was nie wie, kto 
•nal

— Nie nndź, a mów prędko, znasz czy
nie?

— A to ir_ _ w gorącej wodzie kąpany — 
zawołał Bonuś, Wykręcając^ swą ehndą figurką 
— bardzo to wam wygodnie siedzieć i czekać 
na objaśnienia; a ja  mn«zę biegać, zbieiać w ia
domości, wiele k tó ra  ma posagu, wiele ciotek 
bogatych, stryjów  i wujów w sperandzie

— Prosimy ciebie ju tro  na śniadanie z
szampanem, ,skoi o nas dziś jeszcze z owemi pa
niami zapoznasz.

Tw arz Bonnsia rozj‘aśniła się.
— Tak to rozumiem! — zawołał uradowa

ny. — No teraz, jak  na zaklęcie różczki czar
noksięskiej wydobywam z pochwy wszystkie 

[ Wiadomości. Otóż tedy owa s tarsza  dama jesttp  
i. pani Omińska z Galicji, i je s t  m atką młodszej.

V,. - ■ D ,zr? flia ’ ale* i ja  tam byłem.
Nie powiem! Ach atóż i 0naJ

ś c i e u T l ^ y ^  teD Y  gP®w«d*w toy w ej- „ . „ .  „  „ ---------  „
w«jrz ^  dam do s a l i ; s ta rsza  na pierw sze Przyjechały tu  na cały sezon, czy dla zdrowia, 
8p i r^*de uderzała wyniosłą postaw ą i dumuem CZY dla zabawy, czy dla złowienia którego z

iiwfefita, a k tó rą  chyba tein  « ó -  
.t i e  gapruet francuski w rzeczy 
zw ą  stanowctetaDT nie postauńw tł, 

. . / i i M i « 'ó  A tW cn jego i  AngKą 
dadzą się usprawiedliwić, życzenie lir. Andras- 

isego., aby osnowa noty jego pozostała w taje- 
^iuificf Sł Ao óząśtt, l praedłbżeńą bę-
•fitić ? e r tł« . Włżje S&ę ł  WłiShUgo popędu p ra j-  
t t ly  glibltfeiy,: oczywiście każdy
w W w  WłażUym iwt»mei%, r  tajam aiotość- tę 
ąieugńaźdózyły-tjątńi fie iftłtys, a W/Ogól# raasz f - 
tłesyły $1 *8 * ćał^wkifiidOB^hądniifj. Jfester <Llm)d 
był zanńćftć łr'* rtyk«r, vf łrtdrym parasM gąc 

re fo m , mających być przódtośąHOfii 
Parcie m  sta tuy  moeatsbw earapejA ińh, x a m -  

'tu je — Co będśie WćWćzhs, gdy s a m  K dw ttć 
HoWstafiCiła liie pwyjm ie owyeh refowi, i koń- 

irtwMał śwój tó k . WeaklkA cziś«fe prfdi*- 
łM t*  ifrM iiiłnrir dtuda

D_ 5 . El iłw « 'S tać  h9*ą | a * «  * p lrS L *
iJw upy  o a A iru k łJ lh ł  w iy p w d ćk , 

f s t^ U  Tr-fćć k aj -'decyzja przeprow adzenia tych 
POśtkUW cń, choćby U i j d a l e j  poanwtjtiećmi 
się śptrsobami.* U ftędow y Rćkfte-An*eyj*r pe- 
-wrorzył yr- dałŁOWitoSer Mn a rty tu N  kładąc w 
ten  spoąób-hą nim ptOczęć. gabinetu berlińekie-

a  miftdzy nieiai
r S o  wn urifny

stron, i szep cie  mu na ucho: Zmiłwj »i»! mnie ko ona będzie io n ą  jego, D aieaoem i aię od 
najpierw przedstaw . | okazały w szystkie manewra i kokiebŃrje * 'u

Uśmiechał się Bonuś dobrodusznie każde-.M oskiew ki , włoski hrabia *ie racaył już. naw et 
mu pierw szeństw o obiecując, i posuwistym kro- spojrzeć na nią, cały zajęty przypodobaniem się 
kidln udał się w stronę pań, zajadających sma- Irenie. W Mąrienkadsio. mówiono tylko o wiel- 
cznie kolację. Odnowienie tej znajomości n e kich suaraaeh, jak ia  Bram anti wydaw ał na u-, 
by to na rękę pani Omińskiej, k tó ra  się słusznie ’ rządzauie wycieczek z muzyką, podwięczę;rków 
obawiała^ aby Bautiś zbyt dokładnie wtajemni- i innych ud*« o» cześć pań: OmiÓBkich, byli nar 
czony w stosauki jej finansowe, nie odarł cór-j wet tacy, którzy głosili jn ł  o bliskim zwiąąłcu
ki z uroku, jak i.m ają t* k ^bje. Jakim że czaru- milionowego W łocha z piękną Polką,. Pewnego.
jącym uśmiechem byłaby go obdarzyła, g d y b y ! pięknego poranka Iren& korzyktająo ze ewobo- 
pparoczyaa duchem owiana, przeczuć mogła, jak [dy. du*wałającej pannom bez tow arzyszenia o
sobie postąpił L.„

, W kilka dni później całe wyższe towarzy
stwo kąpielowe znrio już panią Gmłfiskę i Ire
nę, tak cndżwziemcy jak  rodacy zachwycali się 
tą ostatnią, na- ^iććtettrarh tańcujących jedno
głośnie uznaną został* z* królowę, a zaproszo
na do wzdęcia udziału w koncercie na nbogiteli, 
słowićzyte śpłefWWh W t»ki eutazja« «  Wprowa
dziła
sków . _____________
wywiezienia cftrłci pomiędky obcych.

^  A co, Uie mĆWiłśtn Ci* lre n k o  -r^ pow ta
rza ła  codziennie córce r "  §«« Po* n ’eit p a t pro- 
TphHe dans son pay« — W dbpieno pCZuali się 
na tobie, i od' ciebie tyłku należy św ietną zfo- 
bić partję. Już to  cu 8 o BHńe, bez Wahania Wy
brałabym , 41 comte Bramanti, najpferw dlatego,

nP*^Aj»pyT 'ua^be u nóg Gmińskiej nie przefą- 
*Gby lńL ,:b/ł/W ięęjy, J frk  H*gł« zjawienie się 
marzuczionego córki. Z  lo jo w ąlą  ęrzecznuśęją 
sjunęU  mu głot^ą-. ,■ ..  j

Kamil' nieproszony utiiadi 
■ — Uzemui mamy przypisać uiespodzianą 

przyjem ność oglądania pauą w M arjenbadzie? -  
p rąerw ąła  Aość- długie, przykre milczenie
Omińska. , „

* - r  WieśćiĄłm jakie ołńegują, iż/pani 'moją 
narzeczoną za mąż wydajeśj; — odparł SAmil

,-sób :powaiaiejs»ych wyebodnić w m i^ a c ą p i iW j^ ,  Dmińskiej etrzęliłłMalhtUWck izno4tt«wU« ... V Ali-- i w b 'pielowych, zostawH* m atkę w łóżku j^szezęt a  wyra* fieteń 
aama podążyła u»  ranną m szę do k eścu ła , ua- * i-T‘
stępnio zad poszła d»  iró d łą . Tam zaszłą Się 
n k sp o L  icwnuie z Kamilem Na widok ajicocha- 
n«g» atoli tw arz  jej n ie okazu-» aajmaiejazegt) 
zdziwłenia.f, j iL Jiw s:

Dumki ci drogi mńj t i rnunrla  dndć 
słuchaczy, fcn sala trz ę s ła  się od okla- nieznacznie — nie epodztewałwn się, ahys daiA .w  śm ięgtijnią _M *4ą  

. Paui O m »sk* winszował* sobie toyślf jwż mógł t«  byA  - .» • /  V. ? ¥ “ ^ 1  nw w ^ w m .n y  Jłcnwie.
iesrenia córk ł oomiedży obcych, ń > — Po o t r a jo n i in  depeszy batagraśnmnęj, ’~r?- D dtó łych  igraszek!

w której moi* w irw aez , za ła tw iłem  iwę ł i jh k o  
w rcdrkcjS, pożcgnnłM* E dw arda i^ b te  wttwty 
c ta s ł  wyjcćhałew do. mojej najd ro ta te j. * - >* : 

łren a  spoMTzagła muóstwę etękdiwycL 
spojrzeń, ścigająuycłr ich ■ sajęciem, a  chcąc

ie  pochodzi ze starożytnej familii Włohkiej, po- tmieuzkanla swojego.
wtóre, że p o s ia ła  kolonałuy m ajątek Z willą o 
bok Florencji, a nakomec trzeb a  także W ra 
chunek włożyć piękny kraj, do którego h y  cię

uniknął on mowy, p o c isn ę ła  Kamil* w stronę
•« r/f r

— Na tej alei będziemy sw eł oduiejsi, 
nikt nam tu nie przeszkodzi, dzięki Bogu, 
prześladujący mię Włoch tak rami nie wstaje.

zawiózł... W czoraj go wysondowałam, szalenie Hb i niema (dwtwy żadnej...
w tobie zakochany i tylko czeka ośmielenia 
twojej strony, aby się oświadczyć... p r0szę cię 
także, abyś dlań była bardziej uprzejm ą, słod
ką! wszak t ę  ,człowiek tak  rpiły^gobrego towar 
rzystw a, pełeó Wy^zćj* dystjifkejf; nie je s t oti, 
zapewne, pierwszej młodości, ale to zaw sze le 
piej mieć męża statecznego, k tó ry  m iał.czas się-1 
wyburzyć. Ot, napTzyk)aa, A delka B óżętka jajc ‘

m, druga odpowiadała zupełnie «n- 
emu opisowi młodzieńca z kukierem. 

p u n f s *  jej rysy  zlewały się w harmonię 
B łąkitna ^^słow iunego wdzięku i dystynkcji, 
czuie nów n i* z lnkkiej gazy ujmowała wdzię-
ia 1*1 IriLiA ńllnoilih AlIIlliftiiK'. Odjasnych jej kibić, ślicznie odbijając
bytby || ?Y ,rkoczy1 Tylko

ra* g ł ę b o k i  Da tWftray

czy. Tylko wpraw ny psycholog 
t na tw arzy  pięknej panny wy- 

B *np«iuą I?®? sm utku i znużenia. W zrok jej 
c«m apojraef ^ tno^c^  skrzyżow ał się z tysią- 

nią skierow anych... Jednogło-
  __ “Wielbienia i zachwytu rozlpgł się

*) Zob
295, 296, 29°/ ®r : 276, 277 278, 283, 284,68 2, 

* i 4«

was, tego nie wiem. Na jednym wieczorku mia
łem zaszczyt tańczyć z panną Iren ą , przypo
mnę się zatem ich pamięci, usługi moje ofiaruję, 
i niebawem stanę się niezbędnym przyjacielem 
domu i powiernikiem.

rozsądnie zrobiła, wychodząc za doktora Frńii- stwa...

Kamil pobladł nieco.
— Cóż to  z a  nowa figara, 

dze n a s t ^  ?
A ch  uie biera tego ta k  trag icznie 

Kamilu! wezwałam d ę  tylko dla uniknienia 
kiej nieprzyjemnej; kolizji, ponieważ B ran a*  
zapewneF lada dzień się ośwladcay: i t t r n u ,  
go przyjm ie oczywiście, i t ^ ł  niem iłe aasfaf]

sto jąca  na dro-

4i

kowskiego, zaraz po Ślubie zaw iózł ją  zagran i
cę, a z Edwardem  byłaby biedę klepała

Cała ta  wymowa om ińskiej rozbijała sig. )o‘ 
niewzruszoną obojętność 1 apa tję  Ireny, L" “która

ii*
—  Dla czegoieś mu nie w yznała, że jasbrnś- 

narzeczoną ? r i
— Chciałam to od razu uczynić, alei reawtu 

zagroziła, ie  się rozchoruje, że- umrze, jeśli
machinalnie daw ała się stroić, na spacery i za- słowo powiem; to -w ła śn ie  było powodem

, - 7  Zmiłnj się Bonusin, to w szystko bardzo
pięknie, ale jakiż stan  m ajątkow y?

bawy wodzić, nie okąznjąe żadnej oznaki zaję 
^ i a  temi rozrywkami. To też zyskała sobie przy- 
! domek „marmurowej blondynki4*. T a  jej bladość, 
ten brak życia, podnosiły w dzięki jej tajemnj- 
czyin urokiem i zwiększyły liczbę wielbicieli, 

j Najstalszym  z nich wszakże i najbardziej zą
Uśmiech* sarkastyczny zaigrał na u s ta c h 1 kochanym był bez wątpienia h rab ia Bramanti, 

Bonnsia. [F lorentczyk, pe}en jeszcze życia i ognia, choć
ł nwr ninUrrlnAinflll TT CBBC!AVll rvńl a n .— A świetny! dom na wielkiej stopie, wie- sięgający pięćdziesiątki. Usposobienia nadzwy- 

czory bardzo piękne, liberja, powozy, kon ie ,'cza j kochliwego, asystował czas pewien ładnej 
wujaszek milionowy dogorywa, panna utalento- Moskiewce i kto wie, czy nie by łby  ją  do oł* 
wana, dowcipna, miła, rozumna. : ta rza  powjódł, gdyby nie zjawienie się Ireny.

— Dość, dość już! idź do tych pań — w o-,O d pierwszego wejrzenia tak ą  zapłonął kn p ie ' 
łano jednogłośnie, szarpiąc Bonnsia ze wszech knej Polce miłością, iż przysiąg ł sobie, że tył-

wezwania ciebie, mój jedyny, bo czuję, i* sama 
nie potrafię sobie poradzić w tak  trodnem po-i 
łożeniu.

Powoli, rozmawiając, zbliżali się ku tnie- 
szkanin Omińskiej — na tw arzy  Kamiła znać 
było silne jiostanowienie. ;

— Dziś jeszcze rozmówię się esta tec tn ie  
z m atką tw oją, Ireno ■— rzekł — to w alka na 
życie łub śmierć, zobaczymy któ  z n a s  dwojga 
zwycięży.

— O Boże, Boże zlituj się nad nami — 
szepnęła Irena, ściskając rę k ę  narzeczonego.

O południowy god /A ie ,'tegoż  finia, Kamil1
wchodził do m ieszkania matki Leny. Piorun

robi partję, o jakiej zawsze dla nięj maizyłąjai,
. ^ .h r a b ie ^ B r ą m a n t i ,  

ąka m a < ^ u e  „te^u  byiuynuitój
a osoba 
a a p r z

pałi-

y-ń S Alf. fu ; a

igraszek! — zaw ołał nam ię
tnie — jak  p&ni śmiesz w ten sposób ze mńą 
postępować! Jestem  z woli pani narzeczonym
.reny t  
iaby Ire n *  ii

nie odstąpię praw  moich nikomu, rchy-idstąpię p ra ł
Sitń* iU tąaą ła  tego, zaś

ona mnie kocha i chce być moją, żadna moc 
na świecie nie zmusi mnie do wyrzeczenia się
jpj...

— A lei panie, czy to uczciwie Dbąłamueać 
m łodą dziewczynę, p lanow ać ją  i ze słabości
je j kćvzy#t*ć! ZSresztą. sam bez m ajątku, po: 
tszebąjesz pan osoby bogatej, a przynajm niej
od fteń y  jy i^tyczniejsz^ j.

—rt Wolne pftfń znieważać n ię  bezkarnia, bo 
je s te ś  mntkA Iręay  ( kobietą.,, lecz daruj uu 
pach łato w ustach jej obelga powyższa je s t co 
najttndej weUŚBsadnioną. J a  obałam ucaleai cór 
kę pąfąiPr -j*  korzystałem  a jej słabości?, Ależ 
na kędyż się podziała pamięć pani! Któż
,pieriw«i?f nasunął mi myśl poślubienia lieuy? 
P*nir błagam  cię o trochę j.amięoi!

Omińska baapuzytomaa gniew em ,. duignym 
gestem  w skazała na drzwi.

1 —  Paja mię Obrażaszl wyjdź pan — rzęk ła
w gniewie.

T eż-**** drzwi uchyliły się w tej chwili, 
ukazała się w nich wdzięczna postać Ireny. 

Badawezym wzrokiem zm ierzyła m atkę i na- 
rzeczotobgo, tocz nim zdołała prńyjść do słow a. 
RamH zw racając się do niej, 'z aw o ła ł:

— W sam ą porę przybywauto Ireno! MatLa 
twoja wypędza mię z domu swojego, czy  M m  
odejść? I  pytający w zrokiitkw ił w narzee/oną.

IreBa pobladł* trtfaezuie, lew ą rękę •poło
żyła na sercu dla 'przytłum ienia przyspieszone
go bicia jego, a  praw ą podając Kamilowi, od
p arła  stanowczo: -

— Mama pozwoliła mi kochać ciebie, 'Tni- 
4ośft ita  wetołiła się w duszę moją 3  jiić nie 
zdoła jej wykorzenić z serca mojego.



wniosek, i i  m ocarstw a będą m usiały poprzeć 
swe przedstaw ienia w Porcie siłą  zbrojną, or 
gan bism arkowski oburzył się na to, i nazwał 
je  rewolucyjnemi.

W oczekiwaniu zdecydowania się Francji, 
Anglia gorączkowo pracąje nad wzmocnieniem 
stanow iska swego w Egipcie i nad Bałtykiem. 
T ak  Opasowi donoszą z Londynu, ie  p. L essep 9 
w imienia syndykatu finansowego anglo-fran 
cuzkiego zrobił pożyczkę 2  milionów funtów 
sterlingów  cbedywowi na  9% za rękojmią czę
ści jego, jako założyciela kompanii kanału  Su 
eskiego. Lecz pożyczka zaw artą  została aa  
k ró tk i teim in i mniemają powszechnie w Lon
dynie, że skoro parlam ent się zbierze, Disręsdi 
zażąda odeń upoważnienia, aby nabyć na kon
to rządu angielskiego owe części założyciela 
przyznane chedywowi. JedBOCzaifrwe-tetefraf^ą 
z K airu 5 stycznia. Dymisja N ubara baszy nie 
wynikła z przyczyn finansowych. Ism ail basza 
cbeiał tylko połączyć m inisterstw a handlu i 
rolnictwa w jedno. D epartam ent handlu, który 
był połączony z m inisterstw em  spraw  zagran i
cznych (ze względu na handel zagraniczny) 
pod Nunarem baszą, oddzielonym został i po
wierzony Ragibowi baszy, dawniejszemu mini
strow i spraw  zagranicznych, skarbu  i Spraw 
wewnętrznych, k tó ry  go otrzym ał wraz z mi
nisterstw em  rolnictwa. Pogłoski o dymisji mi
n istra  skarbu są błędne, jak  również mylnemi 
są  wieści o zatargach między chediwem a ze
słanym przez Anglię urzędnikiem Caye, który  
jedzie we czw artek dla obejrzenia przekopn 
Sueskiego i wraca tu za k ilka dni.

W usiłowaniach rozciągania protek toratu  
augielskiego nad Egiptem  Times idzie ta k  d a
leko, że radzi wicekrólowi pozbyć się armii i 
floty, i przyjąć załogę wojskową angielską, 
oraz pod opieką floty angielskiej zabezpieczyć 
sobie A leksandrię i ujścia Nilu. Nie dość na 
tern: A nglia nie zadaw alnia się Egiptem; w ła 
śnie te raz  ogłoszono tra k ta t,  k tóry  ona za
w arła  z Tanisem w lipcu roku zeszłego, a k tó 
ry  przyznaje handlowi angielskiem u wyłącznie 
prawo wywozu zboża. Być może, ie  ogłoszenie 
tego trak ta tu , ścieśniającego wpływy F rancji w 
Afryce, przyśpieszą stanow czą decyzją Fr»ncji 
w spraw ie wschodniej O pracach gabinetu 
londyńskiego w Kopenhadze pomówimy ju tro .

W  Paryżu zanosi się ua częściowe p rzesi
lenie gabinetowe, donoszą bowiem ztam tąd: W  
skutku, iż okólnik wyborczy Buffeta do p re 
fektów  je s t znany, wpłynięto na niego temi 
dniami, aby nie staw iał bez ogródki kandydatur 
rządow ych i wyklaczył bon&partystów z  unii 
konserwatyw nej. Dufaure i Say oświadczyli, iż 
wezmą dymisję, jeśliby kandydatury urzędow e 
w tak i sposób były przywrócone. Również o- 
św iadczył Decazes, że gotów usunąć się, je ś li 
rząd  znanych bonąpartystów  Dędzie popierał. 
W e środę odbyła się narada Deoazesa z Sayem, 
na  której uznano położenie ju t uiebezpięęźpe. 
Ks. Aamale m iał naradę z Decazesem.

W  K rólewcu zagąja«o 4. b. « .  > e j-m  
p r o w i n c j i  j r u s . k , i  e j ,  p ierw szy  o s  Hjeej 
nowej ordynacji prowincjonalnej. Ludność po 
ska, licząca w P rusach r*cb#deiob i 
przeszło trzy  czwór*©; nfilloną, mą tam  jasnego 
tylko zastępcę w osobie posła  z powiatu lu
bawskiego, p, Oąowskiągoi p  Mostowa, Je a t t* 
przyk ład  szczerości konstytucyjnej i?ąd£w  nie- 
nąiieckieh, którym , ja k  już  i z tego widać, b a r
dzo m ało chodzi o dobrobyt, /sądzonego ludh- 

W  Lipienicach (w Prusaoh zachodnich) od
był się d. 28. grudni a z. r, w i e c  k a t o l i c 
k o  - p o 1 s R i. Oprócz parafii horąęszkowskiej 
wzięły udział w wiecu p a rą fle : przecbląw ska, 
konarsyńska, polanaka i ugpcka w Pomęrąniń 
Przewodniczącym  obrano kg. Sucfcaęskiegu, miej
scowego proboszcza, k tó ry  daj pogląd qą p ra
wodawstwo kościelno-polityczne z ostatnich la t 
5 ; ks. G ierszewski, probnazęz u Ugnśfii*, w P d - 
meranii, mówił o praw ach m ajonych; R utz o 
byw atel z Osusznicy o praw ie w Ogóle i o wa
znośpi czytania dobrych, gazet; ks. W jnter zl

Konarzyn o szkołach, o języku polskim i wy
kładzie reiigii w tymże języku. Lud zgrom a
dzony słuchał tych w ykładów  z prawdziwym 
zapałem.

? r * e i  kra tkam i W ydziału kryminalnego pu- 
*nafiskiego sądu powiatowego toczył się d. 5 
b. m. p r o c e s  p r z e c i w k o  p. J u l i u s z o 
w i  L i  g o n  i o w i z K rólew skiej H uty i byłe- 
uMk odpowiedzialnemu redaktorow i K ur jera po- 
znaństegoobeeniew  w ięzieniusię znajdującemu, p. 
Józefowi Zórawskiemu, o obrazę urzędników 
policyjnycn z Królewskiej Huty. P. Ligoń p rz y 
s ła ł był w kwietniu r. z. korespondencję do 
Kurjera Poznańskiego, w k tórej opisał nadąży
cie, jakich się dopuścili urzędnicy policyjni, od 
bywający w jego pomieszkaniu i 1 » w jego nie
obecności rewizję domową, poszukując rzekomo 
a n k a n n y e k *  p a ń s tw u  nieprzyjaznych" (sta&ts- 
feindlich) książek. Panowie policjanci grubo, 
jak  to  przez świaaków odwodowych w term i
nie audjencyjnem udowodnionem zostało, p rze 
kroczyli przy rew izji przysługujące im prawa. 
P anią Ligoń zwymyślali słowem i czynem, uwię
zili ją , zam knąwszy drzwi, w jej własnem po 
mieszkaniu, nazwali rodzinę państw a Ligoniów 
„eine polnische Rauberbande" itd. a pomimo to 
czuli się obrażonymi, że wybryki te  p Ligoń 
do publicznej podał wiadomości. P rokurator v. 
D ressler zupełnie ich zdanie podzielał i jakkolw iek 
oskarżenie jego przez zeznanie świadków tak  
powodowych, jak  obwodowych całkiem npadło, 
wniósł, ażeby p. L igonia sąd skazał na trz y 
miesięczne, p. Żórawskiego na dwumiesięczne 
więzienie, tw ierdząc, że honor urzędników po
licyjnych z Królewskiej H uty naruszony został, 
Obrońca obżałowanyeh, rzecznik Dockhorn, usi 
łow ał ze zw ykłą sobie wymową wykazać, iż 
nietylko obżałowani niedopuściłi się karygodne 
go w ystępku przez ogłoszenie publiczne , nie
prawnego postępow ania owych urzędników po
licyjnych przy rewizji, ale nadto w yraził zdu
mienie, iż w miejsce obżałowanyeh nie zasa
dzono ną ław ie oskarżonych tych, k tórzy  się 
pogwałcenia praw a w tak  wysokim stoppiu do
puścili/ Pomimo tych w szystkich wywodów 0 - 
brony, królew ski sąd  zualazł w inkrym inowa
nej korespondencji obrazę urzędników władzy 
wykonawczej i sk aza ł p. Ligonia na 75 g rzy
wien, p. Żórawskiego na tydzień więzienia ze 
względu, iż już tyle razy  za przewinienia p ra 
sowe więzieniem był karany . Spraw iedliw ość 
niemiecka coraz smutniejszemi zapisuje się fak
tami.

Ukazem z d. 12 grudnia z. r. g n b e r n a -  
t o r  s i e d l e c k i ,  G r o m e k  a, u w  u l  n i o n y  
z o s t a ł  od obecnych obowiązków z zalicze
niem do m inisterstw a spraw  wewnętrznych. 
Prawdopodobnie nastąpiło  to w skutek  denun
cjacji apo s ta ty  L iw czaka, że Gromeka nie dość 
energicznie popierał spraw ę szyzmy w dyece- 
zji chełmskiej.

W edług w iądop 8 Śęi< ogłoszonej w Gońcu 
w ą ty czn ia  1 8 7 6  r., będzie się s p  r z  e- 

d a w a ł o  z  p u b  L ta .zn  e j  l i c y t a c j i  w 
rządzie  gubernialnym  wileńskim ;§  m ąiąthów  
położonych w trzech  guberniach; w ileńskiej^©  
wieńakiej i grodzieńskiej. Nabywać te majątki 
według £>■ punktu objaśnień dziennika urzędo
wego ,,mogą w prowincji północno-zachodniej 
wszyscy, którzy nie są  pochodzenia polskiego i 
żydowskiego." Sprzedaż odbywa się wyłącznie 
z powodu nieuiszczenia się z długów skarbo 
wych lnb pryw atnych. W gąbernii .w ileńskiej 
sprzedaje się m ajątków  7, W kowieńskiej 4, w 
w grodzieńskiej 4 . Największe co t d<? priestrze- 
nl są. trzy  m ajątki: Hawinowicze Swleżyńskiego 
W powiecie Słonimskim, mające 6245 4^ies., o- 
ceuione ua 37,000 rubli, a obc-iążone długiem 
skarbowym 18.430 rubli; Radosz Jerodina w poi 
wjecie brzeskjhu, mający przestrzeni 3895.dzies.r 
obciążony djugiem skarbowym '42 .1$, rubli i W 
tej kwocie w ystawiony na sp rz e d a ż ; wreszcie 
Talków Tańskiego w powiecie trockim, mający 
2868 dziesiatyn, obciążony długiem skarbowyni 
93.341 rubli i. fu g a m i prywatnem i, ą oceniony 
na 15.260 rubli. Z pomiędzy pozostałych ma- 

(ków żsfien nie ma 4CK) dzies. rozległości. _

Korespondencje „Gaz.
W ied eń  dnia 5. stycznia 1876.

A

( r ^ K f łe s t ja  .Węgieł*k» p r# fb ie ia  czem rą? 
większe rfizmiary i znaczenie. Prócz samego 
faktu, że konferencje czterech austrjackich i 
czterech węgierskich m inistrów pod przewo
dnictwem hr. A ndrassy odbywają się w Peszcie, 
zupełny brak  przedmiotowych wiadomości o 
przebiegu tych obrad. To co dzienniki w tej 
spraw ie donoszą, rednkuje się na mało znaczą
ce szczegóły, k tó re uie m ają politycznego in
teresu Pomimo jednak tego w sżysikiego „kwe- 
stja w ęgierska" rośnie jak  law ina i przybiera 
ogromne rozm iary — inaugurując na samym 
wstępie krizis m inisterjalną w Przedlitaw ii. 
P ra sa  w iedeńska nie w ątpi i praw ie tw ierdzi 
na pewno, że na wypadek jeś li porozumienie z 
W ęgram i nie nastąpi, gabinet A uersperga u- 
stąpić musi. W tem tw ierdzeniu widzimy po
średnie w yznanie, że korona stoi w obecnym 
sporze po s t nie węgierskiej.

Bo jak ż tź  można sobie inaczej w ytłum a
czyć dlaczego jedynie gabinet A uersperga jest 
jedną a W ęgry drugą negocjującą stroną, dla
czego nikt nie waży się przyznać, że ustąp ie
nie Tiszy również byłoby możliwem. Na tę je 
dnak ewentualuość wcale się uie zanosi —  o- 
czywiście więc że rainisterjum węgierskie ma 
za sobą plecy. Kto A uersperga miałby zastąpić,
0 tem bardzo niejasne istn ie ją  pojęcia. Noica 
Pre88e zapytuje ztąd, z których szeregów wziąć 
mężów, którzy byliby w stanie oktrojować k ra 
jom austrjackim  drakońskie praw a madiarskie- 
go zwycięzcy. Na zapytanie odpowiada, że ani 
z partji w iernokanstytncyjne;, ani też z obozu 
prawnopolitycznej opozycji. Dlaczego w o sta
tnim obozie nikt by się znaleść nie m ógł, kto- 
by miał zastąpić A uersperga —  o tem szano
wny organ z F ich tegasse nie wspomina. Na- 
szem zdaniem właśnie dziś nadszedł czas dzia
łania dla prawnopolitycznej opozycji — dziś 
albo nigdy — na wypadek, jeśli rzeczewiście 
wiernokonstytucyjni nie, chcieliby w żaden spo
sób przystać na węgierskie żądania, a znowu 
W ęgrzy energicznie przy swojem obstawali. 
Duobus ligitantibue.., możemy i musielibyśmy od 
nieść wielkie korzyści, jeśli nie zaśpimy chwili
1 pod jeden sztandar potrafimy skupić rozpró 
szone siły. Porozumienie Polaków z Czechami 
je s t niezbędne. Bez porozumienia się bowiem 
pojedynczych opozycyjnych party j pomiędzy so
bą i bez zgodzenia się n a  wspólny program 
akcji niczego osiągnąć nie możemy. W ęgry mo
gą tylko paktować z wielką, zjednoczoną opo
zycją. a uie z pojedynczymi opozycjami w P ra 
dze, Lwowie, Insbruku i Lublanie.

Bardzo charak terystyczną je s t  wiadomość, 
jakoby W ęgrzy mieli zam iar jeszcze w bieżą
cym roku. koronować następcę tronu, Rudolfa, 

ma h ró la  w ęgierskiego. Zastąnmwiąjącym byłby 
pospiech .tej koronacji. Deutsche Z ty.r Łtór* za 
autentyczność pogłoski zaręcza, powiada, ze  
„koronacja przed, gkonczeniem rozpraw  nad re- 
wjzj% łłgofly byłaby prawnopolitycznem prąju- 
dykowaniein (staatsrechtliches P ia ją d u ) , i da
łaby Tfanslitaw ii wśróil niepewnej sytuacji b a r
dzo silny pank t oparcia. P rzy  koronacji musi 
król zaprzysiądz w ęgierską konstytucję, a w 
ąkatek  tego uroczyście zobowiązać się zdobyć 
akpowrót dla korony Bosuię, Rercęgowinę, 
S ta rą  Serbię, D alm ącję i Galicje- przed młodym 
królem muszą powiewać sztandary  Bosuij i H er
cegowiny, — byłoby -to demonstracją wobec wy
padków na półwyspie Bałkańskim . Żaprzysięże 
nie węgierskiej konstytucji ma bardzo wjelkie 
znaczenie: zapewnia ona Węgrom a priori 
w szelkie koncesje, i czyni ich panami sytuacji, 
uprzywilejowanej połowy, kiedy znowu Przedli- 
taw ia byłaby wydaną im na łaskę  lub nieła
skę."

Pomimo zapewnień wspomnianego dzienni
ka, śmiemy wątpić, czyli wiadomość o korona
cji ziści się jeszcze w tym róku, — bądź co 
bądź, dostali Niemcy wielkiego strachu, i drżą 
o swc^i polityczne s tauowiśko tak państwie.

jako też i w Przedlitawii. Ciekawi jesteśmy, 
czyli na  wypadek zmiany gabinetu, dr. Ziemiał- 
kowski również zechce zginąć w obronie des 
schwarzgelbliberalen Banners, i solidarnie pójdzie 
z swoimi p rzy jac ió łk i politycznymi ad patres?

P a ry ż  d. 4. stycznia.

(A )  Rok nowy rozpoczęto jak  zwykle uro- 
czystem i przyjęciami u prezydenta izeezypo- 
spolitej, k tóry  jaku delegowany jedynie od Iz 
by, nieom ieszkał złożyć najprzód w izyty pre
zesowi Zgrom adzenia narodowego. Okrom tych 
uroczystości, k tóre musz^ być strasz liw ą mę
czarnią dla całego urzędowego św iata — nie 
byłoby może wiele do zapisania gdybyśmy nie 
byli tak  blisko wyborczego perjodu. W szak już 
16. bm. będą miały miejsce pierw sze wybory 
delegowanych od gmin do wyboru senatorów; 
W szyscy tez gorąco zajmują się temi w ybora
mi. Ju ż  przy postanowieniu praw a wyborczego 
dla senatu  zwróciliśmy uwagę na to, iż w cie
le wyborczem senatorskiem  , delegow ani od 
gmin będą się znajdować w przeważnej w ię
kszości ; — od nich samych niemal zależeć bę
dzie cały charak ter wyborów, przeto duch sa 
mego senatu. Uczyniono to za namową Buffeta 
w tym widoczuym celu, aby owładnąć w ybora
mi. Buffet chciał utopić wyborców z m iast, m ia
nowicie radców okręgowych jeneralnyck i de
putowanych w tym żywiole wiejskim w prze
konania, iż żywioł ten dla wpływów rządowych 
dużo przystępniejszy i na podszepty ajentów 
rządowych dużo powolniejszy, da się ująć w 
karby. Czy się nie przerachowano — to przy
szłość dopiero pokaże. Tymczasem opinia pu 
bliczna zajmuję się wiele stanowiskiem  jakie 
rząd  zajmie względem tych wyborów.

Na wczor&jszem pierwszem posiedzenia ko
misji nieustającej, prezydujący de K erdrel 
wniósł za namową Buffeta, aby komisja nie 
m ięszała się bynajmniej do działań rządowych 
przy nadchodzącej walce wyborczej. Nietyiko, 
że nie przyjęto tej propozycji, lecz nadto zw a
żywszy, iż pierw sze wybory m ają mieć miejsce 
16., naznaczono następne posiedzenie na 2 0 . dla 
otrzym ania spraw ozdania z dokonanych wybo
rów, a nadto umocowano każdego z członków 
komisji indywidualnie do zwołania umyślnego 
zebrania przed tą  datą, gdyby zachowanie się 
ajentów rządowych przy w yborach wymagało 
ściślejszej kontroli i rachnnku z gabinetem. 
Mówią też wiele o okólnikach, jak ie  niektórzy 
ministrowie nńanowicie Buffet, Say, Dufaure i 
W allon mieli wydać dla swoich podwładnych, 
lecz tych okólników treść” autentyczna nie je s t 
jeszcze zn a n ą ; zapew niają atoli, iż gdy Buffet 
zaleca prefektom czynny udział w  walce wy
borczej — to trze j jego koledzy nakazują swo
im podwładnym przestrzeganie najściślejszej 
ueutralności.

czyło zbyt zręćżnisiową politykę Buffeta, na
k łan ia dziś orleanistów, miasto opierania na

nielegitym istacb i bonapartystach, którzy 
znoszą, do ściślejszego zw iązania się z repu
blikanami. Jedynym  warunkiem być ma, ii  

„kęsorem Mac-Mahona będzie ks. d’Aumale, 
k tó i^  zresztą  charakterem  swoim, wiekiem i 
i ieszczęściami rodzinnemi, k tóre go pozbawiły 
dziatwy, daje wszelkie rękojmie, iż nie pokusi 
się na zamach stanu, skoro niema dynastji do 
utrw alenia, zaś wykształceniem i zamiłowaniem 
w ż y c iu  w ystaw nem , elegan kim, joźli nie 
zbytkownem, daje drugą rękojmię, iż prezyden
tu ra  jego byłaby św ietną i sprzyjającą dwor
skiej wystawności, o k tó rą  tyle Paryiauom  i w 
ogóle Francuzom chodzi. K siążęta się więc 
usuwają z politycznej widowni, aby nie kom
promitować się osobiście w negocjacjach, Jakie 
m g ą  orthyoo * aię [HMttigrin 

orleanistam i, k tórzy dzięki wizycie h r P a
ryża w Frohsdorf znajdują s ę bez kandydata 
do konstytucyjnego tronu, a dopuścić nie chcą 
monarchji .z łask i bożej. Kto pilnie śledził 
dzienniki repuWihtmskie -w tyefe czasach, n.ógł 
zauważać, że ję ie li z r: zu korespondencje te 
wywołały silną krytykę, to krytyka ta  ucichła 

kandydatura d^Aomałe na prezydenta zdaw a
łoby się, iż toruje sonie drogę. Kto wie, czy 
się z tego coś nowego nie wyświęci.
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Walne zgromadzenie lwowskiej straży 
ochotniczej *Sokól.“

Czyście zauważali w angielskim Timet, ko- 
i-esyondęncję z Paryża, dotyczące listów  ks. d ’ 
Aumale T ka. de JótirriHe, w których ci rep re 
zentanci domu orleańskiego 'odmawiają W io t
kiej kandydatury  tak  do senatu, jak  do Izby 
deputowanych? Korespondencje te ua szczegól
ną zasługują uwagę, gdyż ich autor podając 
przyczyuy tego ustąpienia książąt z politycznej 
areny, zdaje się być bardzo źródłowym. Zazna
czam najprzód, że oba listy  pojawiły się na
tychm iast prawie po wyborach senatorów przez 
Izbę, k tóre były tak  ciężką porażką dla p ra 
wego środka organistow skiego, i po opisywa- 
nem zerwaniu książąt z de Broglięui. Otóż, 
podług korespondenta Timesa, po wń/ycie od
danej w F rohsdorf przez hr. Paryża, co go
uczyniło pretendentem do korony po hr. Cham 
bord, a pociągnęło za sobą jego abdykacją z
pretensji jakie mógł rośćić do spadku po L u 
dwiku Filipie, orteaniści z Izby nakłonił! się 
do. republiki z całą szczerością, lecz z postano- 
wienfem oddania Jej zw ierzchuictw a ks. d’Au 
małe. To miało być głównym celem polityki
Buffeta, i dlatego Buffetowi chodziło tak  wiele 
o wprowedzenie do senatu przeważnie żywiołu 
organistow skiego. Niepowodzenie, jakie uwień-

W niedzielę 9. styczni* b. r. odbyło się w al
ne zgromadzenie lwowskiej straży ochotniczej „So- 
koł“ w sali gimuastyczuej Madejskiego. P o i nieo
becność dr. Millereta, przewodniczącego Towarzy
stwa, zagąij posiedzenie o godz, 4. po połndniu p. 
Bojarski. Ze strony rządu był obecny komisarz po
licji p. 9obolak.

Obecnych ozłonhów 59. Do odczytanago pro- 
tokołn ? astatniego walnego zebrania p ree i p. Re- 
wakowicza, zabrał glos p. W a j d o w i c z i prosił 
najprzód o sprostowanie, że komisja przez walne 
zgromadzenie do sprawdzenia rachunków za rok 
1874 wybrana, swojej czynności nie dopełniła, 
gdyż obecnie nie wiemy; jak stoimy z fandassani 
za r. 1874: następnie, i t  wybór obecnego naczel
nika straży, p. Bojarskiego,, nie odbył się po formie, 
bo wcale na Dlego- nie głosowano.

Przewodniczący p. B o j a r s k i .  To tutaj nie 
należy, j . • • • \

Sekt. p R e w a k o w i c z  jest tego. - Kaniego 
zdania, że ąprawa, czy komisja zeszła się do tfu- 
tyuowania fiebunków lab i ie ,  nie należy do za
twierdzenia protokółu. Có do tego, l e  p. Wajdii- 
wioz nie1 tłJfśtat swego uzasn głosowania na p. Bo
jarskiego i ge inu w tym względzie organa ełacftu 
służbę odmówiły nie. możpa nikogo winuwać. GMy 
zarzut ten przód tem już podnoszono, osoJkna kl> 
temu delegowana komisja przekonała »ię naocztflb 
z aktów, ia  wybór p. Bój«rekiegw «a naczelnika  
kofpasff, *dłij4 sśęn po ófermfe i zatwierdzony z«- 
sfał. Jeżeli teraz przy protokole sprawę tę p*no- 
Ufuie podnoszą niektórzy członkowie, -to zależy i® 
w i d o e ż n i ę ą b y  wyprawić borbę tbrswo)

P. H r y n i e w i c z  podnosi, źe --protokół hie 
byt pisany na zgromzaiz^nin lecz- daleki) Ipóźniej. 
WpitwsUfcr stąłoj t,ajn o zatwierdzaniu p, Bgjarąkj^-
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*  -
go na naczeln,ka straży, jednak Aapczecąyónu1'
si, jakoby wybór p. Bojarskiego"nastąpił b yrw te-óyf

pod a o i w ^ c z  " 'WTe^Śył I^nłe^j^f).
JB. J l a j e w s k i .  Rada miejska przyjęła wy

bór p. Bojarskiego do wiadomości, nie czyniła ża
dnego »HiM«ta, dziś więc w nulk ie zararty są j a  ̂
po ntóWołotrfet' i >■

P. T i u h a n f : 'Mieliśmy wówć^W' ■wybłS^^ 
naczelnika, wtady to krzyknąt p. O rłow ski: z iń b ł  
chcemy >.yĆ i umfer*if,,T ftlćiskaKfmy naeżdiHK* 1 
wybór byf w ten sposób przez aHafih4cjęÓ4#5fflftfciL

Pf 9 k e-rl ż^pytnje, czy Jest j ł i l i  Togrtłalśł*' 
któryby uórihcłwał, Ile r fs tf  fcrte nfóże żahleMffi głe*,
ba tn gtcAa. sł*j W Ź  kótfca, -na co p. Rewakńętfcż 
odpowiada, że w bra4n re^iflkiirłw0
kieruje się przyjętemi zasadami •parlauwntaMftWii
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gw ałtow nie — ta k  to się  -wywdzicczasz za po
święcenia i ofiary, jak ie  dla ciebie póuiosłatn...

— Mamo! pobłogosław związkowi nasze
mu, a  na kolanach ci życie ca łe  Służyć bę
dziemy! I  Iren a  do kolan m atki upad ła, ręce 
jej łzami skrapisjąc.

— Pow stań  zaw ołała sucho ta  ostatnia 
—  nie przyłożę nigdy ręki do twojego nieszczę
ścia, to tak  samo, ja k  gdybym pozw oliła dzie
cka w ziąć do ręki nabity  rewolwer.

Iren a  zgnębiona, zbolała, podniosła się 
szybko i o d p a r ła :

— Cierpienia uczyniły ze mnie p tted iicze- 
śnie do jrza łą  kobietę, nie jestem  już od -dawna 
dzieckiem, wiem więc, bo czynię, a  pfzeciw  
woli twojej manio, nie Idę, boś' tai sam a K a 
mila w ybrała.

— No, dość *jrrf tegoł — za # o ła łk  Omiń- 
ska — widocznie jesteś pan złem fatum , bun 
tąjącem  córkę na m atkę, lecz wiedz pan, że 
kobieta, k tó ra  nie była dobrą eórką, nie może 
także być dobrą żoną; oby się więc brdfi, jak ą  
się pan te raz  posługujos*, k iedyś przeciw  nie

mu nie obróciła. (Dok- n a s t )

Polacy w San Francisco.

Korzystam y z udzielenia nam następnej ko
respondencji :

San Francesco (Kalifornia) 14. grudnia.
W  ostatnim  liście zawiadomiłem o m ojen 

przeniesieniu się do Kaliforniii; żałuję, że odda- 
wna tego nie uczyniłem; je s t  tb  krą} nadzw y
czajnie piękny i wesoły, obfitujący we w szyst
ko, a klim at jego porównać się może s połu- 
dniowemi Włochami. K iedy obecnie pod strefą, 
zwaną umiarkowaną, w Ohio, Illinois, Indiana, 
Jow a i t. d. najw iększe burze p a n u ją , naj
nieznośniejsze zimno dokucza, i cała natu ra  
jakby w grobie, w naszych stronach Bogu dzię
ki najpiękniejsza pogoda i słońce przyświeca, 
jakby w maju. Po kilka dniach deszczu w ze
szłym miesiącu wszędzie się zieleni, róże, ge
ranium, jaźminy, narcyzy, lewkonie zsezynają 
kw itnąć, drzewa się odmładniać, w polach orzą, 
w ogrodach kopią i zasiewają, słowem w szyst
ko w ygląda jakby na wiosnę.

Ja k  wszędzie w główniejszych miejscach 
Stanów Zjednoczonych, tak i w Kalifornii, a 
szczególniej w San Francisco zn&jdają się P o 
lacy, wprawdzie tu nie bardzo liczni, lecz po 
najw iększej części pracowici, dobrze prow adzą
cy się, a naw et n iektórzy dorobili się m ająt
ków. Pod względem intelligencji i wychowania 
więcej ich je s t stosunkowo jak gdzieindziej w 
A m eryce; m ają swoje Tow arzystw o pod nazwą 
T h e  P o l i s h  S o c i e t y  o f C  a 1 i f  o r  n i a , 
k tó re  ma na celu pielęgnowanie ojczystego ję- 
syka. otrzym anie dach* narodowego polskiego

i ęouiuc wz&ąijiną. fc tio rje  onp już od la t  kil, 
kii, posiada DiSfioteczŁę, złożoną głównie z tLaoł 
klasycznych polskich, utrzym uje n iektóre ga
zety i czasopisma krajow e, i co soboty odbywa 
swoje posiedzenia w bardzo przyzwoitym  lokalu.

Tow arzystw o ma w swem gronie ludzi o- 
żywionyeh jak  najlepsiem ł chęciami i dążuo- 
śc iam i; w roku 1863, zaraz po wybuchu po
w stania, Polacy zam ieszkali w San Francisco 
Zebrali do 46.000 frauków  i posłali komitetowi 
w  Paryżu; Wiele innych podobnych czynów mo- 
łn ib y  wyliczyć.

Wkrótce po mojem tu przybyciu, zarząd te
goż Towartystwa oświadczył mnić, iż w sku
tek mego listu i załączonych okólników zarzą
du Mflzeum narodowego w  1874 roku, Towa
rzystwo prócz stosownego adresu, temuż prze
słanego, wyznaczyło osobny komitet, do które 
go i ja niedawno powołany zostałem, w celu 
zbierania różnych darów i ich przesłania nie
zwłocznie do Muzeum. Tak dalece w tym kie
runku postąpiliśmy, że przyszłym statkiem  
będziemy w stania wyekspedjować to eośmy ze 
brali, resztę  poszlemy później, jeżeli czynność 
naesa znajdzie uznanie Zakładu narodowego. 
Bogactwa krają pod wsględom geologicznym, 
mineralogicznym i botanicznym są w ie lk ie; ale 
nawet i starożytności się w nim znajdują, któ
re mogą się stać ozdobą naukowego Zakładu, 
potrzebąje to wszakże zachodu i czasu.

Dzień 29. listopada obchodziliśmy uroczy
ście — podczas skromnej uczty były mowy — 
szczegóły obchodu dzienniki miejscowe ogłosiły, 
i tak  Daily A lta  Galifornia tak  mniej więcej 
się w y ra z iła : , W czoraj by ła rocznica pow sta
nie narodowego Polski w 1830 roku. i T o w a 
r z y s t w o  p o l s k i e  K a l i f o r n i i ,  prezydo- 
wane przez szanownego p. Bielawskiego, godnie 
ją  uczciło w hotelu Hunsa. W krótce potem na
s tąp iła  nezta; na przewodniczącego jednomyśl
nie powołany został p. A leksander Bednarski, 
n a  wice-przewodniczącego p. Korwin P io trow 
ski, jedyni świadkowie tej pamiętnej walki, mie
szkający obecnie w San Francisco. Prezes ob
jaśnił cel zebrania; je s t to j e d n o m y ś l n a ,  e- 
n e r g i c z n a  p r o t e s t a c j a  w i m i e n i n  
u c i e m i ę ż o n e g o  n a r o d u  p r z e c i w  
g w a ł t o m  n a j e z d c ó w .  Polska je s t ofiarą 
przemocy, k tó ra  nigdy jej ducha nie pokona, 
protestow ać będzie dopóki ta  przemoc i n ie
sprawiedliwość nie ustaną. Polacy się c iesz i 
że na wolnej am erykańskiej ziemi mogą te q 
czucia objawiać. Następne mowy odznaczyły się 
miłością ojczyzny i wolności, dążnością w spól
nej patrjotycznej pracy i przytłumieniem na za
wsze wszelkich sporów politycznych i re lig ij
nych prac ducha partji.

To je s t jedyna droga do odrodzenia P o l
ski i jedyny praktyczny środek do odzyskania 
dla niej należnego jej miejsca śród wolnych 
narodów. Pomiędzy mówcami znajdowali się : 
K apitan Korwin P iotrow ski i jenerał K rzyża
nowski, wojskowi am erykańscy, p. Engelmau

sekretarz To w arzystWa polskibgo, pjp. RMliCh 
i LszySskL kapitan  F . Leśser; Serdeczna har- 
bom ia panow ała podczas tego pięknego ob
chodu.

Następny cyrkulare. w ty siącach  egzempla- 
rozdany został w K alifo rn ii; o to jest jogo 
brzm ienia w tłómaczeniu polskiem :

O d p r z y j a c i ó ł  P o l s k i .
„W roku 1866 hr. W ładysław  P la ter, pa- 

trjo ta  polski zakładając Muzeum narodowe w 
miejscu zabezpieczonem od zaborów w rogów 
Polski, w ybrał wolną szw ajcarską ziemię jako 
najw łaściw szą i najbezpieczniejszą d la  tej in
sty tucji, i nabył kosztowny starodaw ny zamek 
Rapperswylu. Tą w spaniałą posiadłością nda- 
row ał naród polski- Z akład ten pod protekcją 
rządu federalnego Szw ajcarji ma wielką donio
słość, i  szczyci się zbiorami bardzo znakomite- 
«T  pam iątkam i przeszłości i teraźniejszości.

^Tow arzystwo polskie w Kalifornii odzy
w a wg dp przyjaciół Polski, upraszając o da
ry  dlatego Muzeum, o dalsaa wzbogacenie jego 
zbiorów, W nadziej, że potomkowie wielkich 
mężów, k tó rzy  obok K °śc in « k i i Puław skiego 
walczyli o niepodległość, i wolność am erykań- 
ską, chętnie pospieszą wziąć udział w tem wiel- 
kiem dziele narodowem.

„K apitan Korwin Piotrow ski i kapitan  F. 
L esser wybrani przez Towarzystwo polskie w 
San Francisco do zbierania i przesy łan ia  d a 
rów, przyjm ą je  z wdzięcznością w biórze 
Davis S trpets nr. 302 w San Francisco.

Dary powinny mieć napisy z nazwiskami 
ofiarodawców.

San Francisco w grudniu.
R. K orw in Piotrowski, F. T. Lesser, Ale 

ksander Bednarski.

R ó ż n o ś c i .

* Z w y c z a je  M o n g o łó w . Zwyczajem jest u 
Mongołów, iż jeżeli młodzieniec nie ma jeszcze  
skończonych dwudziestu pięcin lat wieko, nie może 
sam sobie żony wybierać, a jedynie z rąk rodziców  
takową otrzymuje. Skoro jednakże przejdzie ten 
perjod, ma prawo szukać jej w eiłn g  swojej woli 
i gdzie tylko mu się podoba. Mężczyzna w siedmna- 
stym rokn życia nważanym jest za zdolnego do 
żenienia się, podczas gdy dziewczynie w piętna
stym wolno jnż p Ab za mąż. Jeżeli życzeniem jest 
ojca i matki zo'j, ijącego pod ich opieką Byua o- 
źenić, wtedy Wysył; ją jednego z przyjaciół z oświad
czeniem do rodziców panny, na którą w tym wzglę
dzie zwrócili i wagę swoją. Ow swat przybywszy 
do mieszkania, na zapytanie, czego sobie życzy, 
odpowiada: „Przychodzę dowiedzieć się, ażali tn- 
taj przebywa klejnot, jakiego szukam dla syna N. 
N.?“ Skoro rodziee zgadzają się na wydanie córki, 
odpowiadają: „Klejnot, perła, której żądasz, jest  
tutaj na twoje uługi." W przeciwnym razie mó

wią: „Nie ma tn żad n ej*  klejnotu, żadnej:perły  
dta ciebłnł®

W pierwszym przypadku swat umawia się z 
rodzicami dziewczyny o czas, w którym ojciec mło
dzieńca może przyjść dla bliższego porozumienia 
się, i natychmiast wraca z tą pożądaną wiadomo
ścią do miejsca, zkąd był wysłany, gdzie go wód
ką, wyrabianą z mleka, obficie częstują. Potem oj
ciec pana młodego, zabrawszy z sobą krewnych, 
przyjaciół tudzież zabitą owcę, kilka dzbanów wód
ki i „Khadak" to jest sztukę jedwabnej materji, 
honorowy npominek, ndaje się wproat do mieszka
nia rodziców dziewezzny. Z!ożyw»zy im to w szy
stko w prezencie, zapytuje, wiele bydła i pieniędzy 
potrzeba, ażeby dziewczynę okupić? Jeżeli spr&wą 
toczy się pomiędzy ludźmi z&możuymi, w tedy ojciec 
narzeczonej oznacza taką naprzyklad cenę: dzie
więćdziesiąt sztuk czteroletnich koni, dziewięćdzie
sią t zztuk czteroletnich owiec, takąż liczbę czte
roletnich wielbłądów. Co się tyczy wołów, krów i 
pieniędzy, to zostawia ojciec narzeczonej p rz e c i
wnej stronie do woli.

Lndzle bogatsi płacą zazwyczaj w takim ra
zie 500. lanigów czyli okołe 1000 rubli srebrnych- 
Poczem wzywają obiedwie strony swoich dneho* 
wnych i wróżbitów, aby ci, zestawiwszy lata w ie
ku narzeczonych, wyciągnęli wnioski i wróżby o 
.zczęśliwem  w przyszłości wspólnem ich pożycia. 
Gdy to wszystko spełnloaem zostało, ojciec pana 
młodego składa w ręce duchownego posag przy
rzeczony i wysyła go z tem do rodziców narze
czonej, uw iadam ia jąc  ich Zarazem, i i  duchowny ów 
obrząd ślubu na ten dzień naznaczył, na co za
zwyczaj duchowny przeciwnej strony także się
zgadza.

W tedy w domu pana młodego robią się przy
gotowania do wesela; ojciec poleca zarzynać odpo
wiednią liczbę owiec, przygotowuje słabszą i tęższą 
wódkę, zaprasza na uroczystość krewnych i przy
jaciół. W  dzień ślabn rodzice zabrawszy z sobą, 
co jest do jedzenia, nd&ją się do mieszkania na
rzeczonej, wszyscy tak mężczyźni jak i kobiety
konno, w strojach świątecznych. Pan młody, uzbro
jony w łuk i strzały, łączy się także z weselnym  
orszakiem.

W  pewnej odległości od mieszkania, swat wy
przedza wszystkich i uwiadamia stronę interesowa
ną o zbliżania się pochodn weselnego. Natenczas 
ojciec, matka, bracia narzeczonej, witając gości, 
pytają: „Ażali oblicza drożyny są pogodne i w e
sołe?" Ojciec pana młodego i swat stósownie od
powiadają, poczem zasiadają wszyscy do uczty, 
spełniając przy odgłosie muzyki i śpiewów toasty 
na pomyślność młodej pary itd. itd.

Pomijamy dalszy przebieg uroczystości we
selnych, trwający zwykle dni trzy, bo pragniemy 
jeszcze słów parę powiedzieć o następstwach —  
jakie za sobą pociągają.

Jest zwyczajem u Mongołów, iż, jeżeli mał
żeństwo bywa bezdzietne, wtedy mąż odsyła źoDę 
do mieszkania jej rodziców, w którym to przypad
ku nie ma prawa upominać się o zwrot posagu, 
za jaki ją kupił. Gdy jednakże małżonkowie ko-

się wzajemnie, wtwdj w r«^ift hez{(źiątni^(
m m ś m ś m ł t t k * * :  “le 1mMiS /łrnWśi nr iłn ułuwiwifftl ÔriM

cha ją
'»< *  oir-i   ___________________________________ .
rż'e sobie dfngą, “która w stosunku ffo pturws**!) * orP<
nazywa się „małą Żoną“. Jeżeli małżonka opnszef* *»dz 
samowolnie męża, w takim razie otrzymuje tenż6 '-*yn: 
nap«wró( ąie tylko wszyahko, co A si za-Ó ł4>j¥cf 
naWet i tb, ćo wńicigfa fc-e- Swojej stt-euy jVw»mii- 
Na przypadek kłótni i niezgodności Życia ma^6*' ,W hn  
skiego, żona nawet wtedy, gdy ma dzieci, odsyła; 
ną bywa do r«dzićói», tjdko, łe  oprócz wła*0^ 
wyprawy, którą z sobą nabiera, otrzymuje jeszcZ6 
część majątku przypadającego na dzieci, a taki® 
i chatę, do której ją  mąż aprow-adziŁ T»h rozłf L w  _ 
czona niewiasta, może żyć ew ebo^iie z każdjm .R ' 
nym mężczyzną. Mąż atoli bierze sobie małą Żą8f 
a jeż«li okaże się >ezd ie tn ą , w takim ranię fśńM' 
wadza do demu dzieci z pierwszego rjułżcHjtwr Kol#J 
Jeżeli mąk umrze, teść szuka dla wdowy. <łrua,‘ S1 
malżpnM; w m i ę ,  gdy to nie może p n g jj(  ?0 Bimki

wej
j .

tknifcn, .wdową wraea do w jasnych rodflców. 
narodzinach istnieją u Mongołów obrzędy w W  
pnjąęe: ,, .-*

Do chaty lab namiotu, w któryip daiacke 
arpdzito, przez trzy dni oprócz bliR^ych z 
ny nie wolno p nikomu wchodzić. Jedna, z  fio^ry0̂  
przyjaciółek matki nd/.iela.,jej zawysze p ępocy *  
czasie p o łoga ; ona dostarcza także dzjęeku koły'
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ski i powijaczyków. Nowonarodzone dziecię nie pr?' Bal..z 
dzej bywa kąpane, aż związany cienką strun i gT ’ *5 ; 
paszek zrośnie się, Co kflka dnf czasu potrŻA1' J Jiri. °g#t, _ , m . k (4*11
Pierwsze kąpanie jpst .pewnym rodzajem' n+otfcf' i-ąy 
stoścf; wezwany de tego Lama albo lttny dncjuł' *Tow|j 
wny błogosławi Wodę i wrznoa do niej przeznaczę' 
ne umyślnie na to lekarstwo. W takiej dopkirń W<>' In<ie^  
dzie dzlećle obmywają, a jeżeli jest tdfłopcem, dU' Poi. k
chowny daje mn Imię, w razie przeciwnym otrzj' Aogy

która mn k orb k i d»'-
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muje takowe od niewiasty, 
starczyła.

Po tym uroczystym akcie Tiastępnje " “nczta, 
ga.Je zaproszeni goście spożywają opieczoną owcę, 
ciasta chińskie, owoce, tapijająe to WszyntMo W' 
mysem albo wódką. W tedy niewiasta Bdsłefająe* 
pomocy swojej położnicy, otrzymuje od łłe f  nowf 
a wielki Khadak i całą tylną część ptaeaonego b»' 
rana. Po uczcie rozpoczynają się  odwiedziny zn*'
|omycb, a każdy przynosi mał-e jakiś prezent 
składający się z worka prosa, herbaty, nmtej In*’ 
więcej kosztownej jakiąj tkaniny. Znssźtą now"' 
narodzone dziecko nie więcej jak ras na tydfł*^ ^  
bywa kąpane i to M ijwyżq trzy alke oątorf J
razy w sposób aaatępttjący: W pierwszym tygfl/
dniu w solonej wodzie, naciągniętej z  ozarnoj hPr 
baty, w drngim w samej sołonej wodzie, 1Iare•żll,  
w trzecim i czwartym w mtekn. To jm t pssriPt0 
wystarczyć Mongolczykowi na całe życ ie . Wedł®* 
ich przekonania ablnicje tego rodzaju zobeepiens®' 
ją dzieci od ospy i  innych skórnych oh*rób. U P '  
dzi uboższych dziecko ssie  pierś matki niekiedy f 0, 
trzeciego alho ozwartego rokn życia, ■**Io^ntA!,  
zaś, powierzając dzieci swoje na wychowanie ,nb^ Inne 
szym, w ich zależności zostającym, pasyłsją wł® 
z dzieakiem miuczną krowę, aby n  pcmeecą 
wego logu kaimilo się jej mlekiem.
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fredlng kt6rych wjednej i tej samej kwestji człon 
kowi tylko dwa razy przemawiać wolno. (Skerl 
Chwała Bogn).

B- H r y n i e w i c z  przyznaje się źe jest tym 
który chciał borbę zrobić — daid jednak je s t  czas 
aby złemu zaradzić, należy więc przystąpić do wy
boru naczelnika.

P. F r u h a n f  protestuje przeciw temn — 
jest wybrany.

Po przemówieniu jeszcze p. Rewakowicza przy 
jęto protokół wszystkiemi przeciw dwom głosom 
(Wajdowicz i Hryniewicz).

Nastąpiło odczytanie sprawozdania, z którego 
podajemy niektóre momenta.

W ydział odbył prócz innych komitetowych 31 
posiedzeń. W składzie Wydziału od rokn zeszłego  
zaszła ta zmiana, że z urzędu skarbnictwa nstąpił 
p. W a j d o w i c z ,  a posadę tę objął zasłużony 
księgarz tutejszy p. G n b r y n o w i c z .  Następnie 
długo i szeroko zdaje Wydział sprawę co do zlania 
się Towarzystwa straży ochotniczej z Towarzy- 
stmgw gimnastycznem „Sokół". Aby je d n a k  przy- 
itgpft do tego d zie ła , trzeba było dat sta tysty  
eznych i materjała do obliczenia, którego dostarczy 
mogła tylko kancelarja Towarzystwa gimiastycznego. 
W  ty m  duchn otrzymała mandat komisja Wydziafu 
(Barącz, Bojarski, Rewakowicz) wydelegowana do 

komisją To w. g im n a s ty c z n e g o  Sokół— Ja l/rti*nQnnh-traktowania z   „
I sp e łn iła  go. Przeprowadzona następnie korespon 
dencja pisemna świadczy, źe Tow. gimnastyczne 
nie uczyniło zadość lojalnemu Życzeniu Towarzy- 
*twa straży ochotniczej. Powtórzywszy swoją pier
wotną propozycję zlania się , albo płacenia czynszn 
łjUlknset gnldenów za przeszłość i przyszłość przed 
terminem przez się oznaczonym. Wobec tego nie 
pozostało W y d zia ło w i nic innego, jak tylko nważać 
dotychczasowy stosunek za zerwany i przenieść się 
f c  d l i  który użytkowanie wszystkich
przyrządów dał za cenę o wiele niższą.

Oddzielając się od Towarzystwa gimnastycznego  
Sokół równocześnie złożył Wydział na piśmie de 
klar&ąję, Łb trwa przy zamiarze wzięcia szkoły' 
gimnpsotjh Wiej ■* swój raehurtsk, i na swoją głowę, 
je is l i  ma dostarczony będzie materjaf do obliczenia, 
^oplwrw y °  ty™ obrocie rw ćzy, podał Wydział do 
namiestnictwa swój nowy statut i w dwa tygodznie 
później otrzymał go zatwierdzonym.

Dalej powiada sprawozdanie, że W ydział ntwo 
rzył własną kaneelarję, zaopatrzoną we wszystkie 
potrzeby. lj

Korpus straży ochotniczej lwowskiej liczy obfl- 
Ciie 11S członków nmundnrowanych , 74 wspiera
jących , co świadczy o wielkiej sympatji między 
°bywatelBtwem, i 12 członków honorowych. Wydział 
Wyraża dalej nadzieję, źe w ciągu roku bieżącego 
Pfajjdzie do własnego taboru pożarniczego, t. j . do 
•Jl* w ek  i wozu osobowego. Inwentarz strażacki 
touadurów i przyborów pomnożył si tego roku o 
■*0 knrtek, 50 par spodni, 30 hełmów, 30 toporków, 
12 karabinków wielkieh, 15 linewek, 15 pasów, 15 
g*rtłWf —̂ d  pazwobiono cały r.apni daw sycbm uc- 
durów. Cały ten sprawunek a aufcaceczołenym 
ń  nwzgłęd*idndefc prtnnyfrtpt 4za*ow*g«. |iim o tych 
b a c z n y c h  wydatków na sprawienie inwentarza stra

J m----- — nic na7f7iihlił uh

na zakupno części 
zwanego. Sprawozdawca r.

ieęp i katł^łaryjnegOr
K .ajcm,*-a*

Mfósuuel Tawiitz /a twa z  bratni emi Tu warzy
w a m i  t e ł  Aobry, ^ ^ ^ b i iy i o  sześć w ro-
*n zeszłym  wycieczek ńa prowincje. Na jeęlaef z 
fach wyfieczek Ao Bzoftóy lfpća' zapadła Je‘

no^WAne ncbwałk reprezentantów 13 Btraży ocho- 
n . icznych, zawiązania związku krajowego straży 
ta- fodaumjczych. W ydział dokonał tego dzieła, dzięki 
ini  ?®araoźci obywatelstwa i patrjotycznej ochocie 

***7 »tkfeh Towarzystw straży pożarniczych w kra- 
J'| i Z których na 70 zaproszonych przybyło 57 ua 

aó Ł w ow s. W y d a tk i a a i j iz i "  W yttósłły 2 4 5 7  
łr., wszystkie zaś przychody 1771 zfr. Porowaty 

pokrycia Z  funduszów Towarzystwa 658 m .  
wudziestn sześciu członkom przyznano odznaki 

honorowe, które nie byłyby udzielone, bo w nbie-; 
ftiym r o ta  zdarzyło się tylko 7 pełarów, więc nie 
Nastręczało się j/f^e do jopjsu 

•' ' " "  r '"-

uie wyrazić;

, | ,   wąjpumw agroma- tearzy przy aRey
njące wnioski: l j  Wybrać komisję de r  ^

SkówYiWłfnftWzżh '-3)r |wz<» powsta- 
t  Ą- WMgcano^ć wszystkim Towarzystwom
korporacjom i /ofcywatelom, którży się do prąyprot 

szcz® kadzenia do skntkęi jją^dję i jęgo organizacji przy* 
tenże Czynili, następnie 3)  przystąpić do wyborn nowego 
' w *  łaraądn.
jjfcu. t Zgromadzenie przyjęło to  sprawozdanie do za-
Jźefi- łwterdtająccj Wiadomości. (dok. nast.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa
 Niedzielny numer Gazety Narodowej skoufi

8|(owany został za a tykul p. t. „Rocznica listopado
wego powstania w Londynie" (streszczenie podług mo
skiewskiego londyńskiego pisma). Byl to dopiero po 
zątek dłuższej pracy, której jednakże w skutek kon 

gskaty dalej prowadzić nie możemy.
P o s i e d z e n i e  nady miejskiej odbędzie się we 

wtorek dnia 11 stycznia b. r. z uderzeniem godziny  
6ej wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym:

1. Wuiosek w spraw e przyjęcia ua fundusz gmi 
0y dwu szkól tak zwanych „wzorowycn".

2. Oferta p. Gwałberta Ziembickiego na dostawę 
gotowych kostek brukowych. Sprawozdawca r. p. Gost
kowski.

3. Rozpisanie licytacji na wydzierżawienie fol
warku Zimarstyuowa. Sprawozdawca r. p. Dymet.

4. Rekursa w sprawach budowniczych. Sprawo
zdawca r. p. Zacharjewicz.

f). Wniosok względem zmiany instrnkcji dla gro- 
barzy w ustępie dotyczącym należytości za ekshuma
cję zwłok. Sprawozdawca r. dr. Karcz.

6 . Zamknięci# rachunków fundacji ś. p. Stani 
sława Gosiewskiego za rok 1873 i 1874. Sprawo
zdawca r. p. Zima.

7. Oferta Feiwla Rentschora 
placu dawniej „Castrum" 
p. Dąbrowski.

— Od dyrekcji ruchu kolei arc. Albrechta otrzy
mujemy następujące pismo:

Z powodu p mownych zawiei, ruch pociągów mię
dzy Lwowem a Stryjem jeszcze w dniu dzisiejszym 
i (wczoraj) jutrzejszym wstrzymanym być musi.

Między Stryjem a Stanisławowem zaś z dniom 
dzisiejszym ruch pociągów przywróconym został.

— W dalszym ciągu ogłoszenia z d. 8 . brn. po 
dajo kolej Karola Ludwika do publicznej wiadomości, 
że w skutek zupeluogo nsunięcia przeszkód ruchu przez 
zawieje śuieżue spowodowanych, przyjmowane są odtąd 
do przewozn towary ną przestrzeni Kraków-Lwów Bro
dy. Wszelki ruch jednakże na przestrzeni Krasne-Bod- 
woloezyska wstrzymany jeszcze i nadal.

—  Wczoraj znów spóźnił się pociąg krakowski 
o kilka godzin.

— Na mocy ustawy z dnia 31. marca 1875  
(D. u. p. nr. 43) rozpoczął c. k. państwowy urząd 
cechowuiczy miar i wag we Lwowie z  dniem 3. 
stycznia 1876 swoje funkcje w bndynau pod 1 
domu 1. przy ulicy Pompierskiej. Czynności w tym 
urzędzie będ% się odbywać „odzleanie (z w yjąt
kiem niedzieli i dni świątecznych) od godziny 8mej 
zrana do 2giej po południu. Po godzinach urzędo
wych przyjmowanie i wydawanie przedmiotów (be
czek) miejsca mieć ąńt może. W celu utrzymania 
porządku winny screny swoje przedmioty do spra
wdzeni* i echow ania dostarczone, li tylko za kon
sygnacją orzędowi przedkładać. Na konsygnacji ma 
być nwiduc/.niuna poszęzególnienie przedmiotów, ilość 
sztuk, datą i  wyraźny podpis strony. Naleźytość 
za sprawdzenie i ^eśhowaiiią, (taryfą przepisane)

i " tego nstąnpwiooy pubiera i 
odebranfem preadniotów  

ajlmioty, do sprawdzenia 1 ce
chowania przyniesione, po upływie jednego młesią- 
n  efcr ąNttieaa#. i  uaiaźytości nie opłaci, natenczas 
zostaną ts> przoUmkgy na pokrycie przypadającej 
taksy sprzedane. &p*ry między stronami a urzę
dom cechownlczym rqzśtrzvga ć. a. Inspektor, d o ( 
niego też ugruntowane zażalenia pisemnie lnb ustnie 
wnosić należy. ,

— Towarzystwo lekarzy galicyjskich wybrało 
na walnem zgromadzenia z d. 18. grudnia 1875 
na rok następny dr. NoskJewlcza prezesem, dr. Rie- 
gera zastępcą prei-es*, a  dr. Krówezyńskiego se
kretarzom dorocznym Do Rady zawiadowczej zo
stali wybrani duktofowie Crisaln^ G(owąckf, 
«t«lla-S«™i«OJ i O ą j '  Sekretarz dr, ^aitoąki,

i bibliotekarz dr. Widmalt^ 
pozostają na r. 1876 przy

tia niego dalej, a ńawet przedsięwzięła ścisłą kie
szeni jego rewizję. Nb, działo się to.wązystko 
wobec licznej publiczności i łatwo sobie wyobrazić 
wstyd, jakiego doznał ambitny i uczciwy chłopiec, 
który odejść wreszcie musiał z hańbą a bez pie
niędzy do domn, zkąd dopiero posłano starszą od 
niego osobę i ta resztę pieniędzy odebrała, ale 
oczywiście nie mogła masarkę przekonać, że ów 
chłopiec był niewinnym. Takich faktów moglibyśmy 
wiele opowiedzieć, a tymczasem ten podajemy pod 
sąd publiczności.

— Otrzymujemy zażalenie, że furman dorożki 
jednokonnej nr. 25 (czerwony) za przywiezienie 
pewnej pani z dworca kolejowego do miasta, a na
stępnie za jednogodzinną jazdę w mieście, chociaż 
wyraźnie ugodzony był z miasta osobno podłng ta- 
ryfy „na godzinę“, zażądał zapłaty d w a  g u i d e -  
n y , gdy podług taryfy należał mu się zaledwie 
jeden gulden. Jak to się zwykle dzieje w takich 
razach, owa pani zapłaciła mu co chciał, aby nie 
narażać się na niegrzeczi ości. Byłoby jednak do 
życzenia, aby władza znown zechciała przypomnieć 
dorożkarzom obowiązek ścisłego trzymania się 
taryfy. Podobne nadużycia z ioh strony, jak  po
wyżej opisane, zdarzają się teraz coraz częściej ; 
szczególniej gdy sprawa z kobietami, to zuchwal
stwo dorożkarzy przechodzi nieraz wszelkie grani 
ce. A ponieważ nie każdy ma czas i  ochotę pro
cesować się z nimi o kilkadziesiąt centów w po
licji, dlatego zwyczaj wymnszsnia na jadących 
większej zapłaty niż należy się podłng taryfy, co
raz bardziej zakorzenia się między lwowskimi do
rożkarzami.

—  Korespondencja z  Zaleszczyk w nr. 3 G a 
zety N arodow ej z  dnia 5. stycznia 1876 umie
szczona, zawiera w sobie zupełnie mylne data —  
gdyż ja  księdza Toftkiewłczowi nigdy pomocy pie
niężnej, a tym mniej kilkuset guldenów nie przy
rzekałem, ani mn też 30  guldenów nie dałem, co 
ksiądz Toftkiewicz sam potwterdzić zechce, o co 
go niaiejszem wzywam.

S ew eryn  br. B ru n ick i.
—  Wykaz uskutecznionej roboty przy czyszcze

niu miasta. Od 1. stycznia l87S*<łn nstatniearo srrn- 
dnia 1875 wywieziono
9.742*/, metrów błota , 13.900 metrów kub. lodu, 
17.365 metrów kub. śniegn, i wjkropiono 7.907 
beczek wody. Do tego nżyto 6.579 fur, 18.879 
botników. Za to wypłacono miejskiemu przed 
biorcy 28.289 z>. 6 0 */2 ct. w a.; dalej za zgarty- 
wanie błota i przekopanie zawiei śnisgowych po 
za rogatkami 260 zł. 6 ct. , za papier na marki, 
kontrmarki i drnk takowych 151 zł. 34 ct.; na wy
datki kancelaryjne t. j. stampila, farby i t. d. 7 

Zarząd i kontrola 2.102 zł.; wydano zatem ra
zem 30.810 zł. >/a ct. a. w.

— Na pismo zbiorowe [ „Rapperswyl" majątee 
wyjść pod redakcją J. I. Kraszewskiego, złożyli w 
dalszym clągn prenumeratę w administracji G a ze ty  
N a rodow ej:  p. Alfred Miocki 3 zl. 50 c t . ; pani 
B. S. we LwćWie 3 zł. ŚO’ ot.. ; p. Zdrassyt, nota- 
:'jusz w Stanisławowie 3 zł. 50 ot.

— . Na

Bardzo często się zdarza, żs takiemi narzę 
1 ciziami są wójci. Oni w karczmie załatwiając spra
wy i czynności gminne, mimo wiedzy przyczyniają 
się Jo rozpowszechnienia pijaństwa. Na takich wój
tów tak rząd jak i wydziały powiatowe najwięcej 
nwagę zwracać powinny, aby wójt nigdy w kar
czmie nie znajdywał s i ę , a pijaństwo i burdy w 
karczmach wyprawiane surowo karane być winny.

W  tastraaz^ący sposób odbywają się wywła
szczania chłopów (nawet i właścicieli wiosek) na 
rzecz szynkarzy I lichwiarzy. D ziś jnaoy wszyądęo 
w rękach żydowskich — nędza, a za nią w Sł»d 
kradzieże i  zabójstwa są na porządku dziaonym. 
I gdzież jost źródło, gdzie siedlisko togo złego ? 
Wódka i karczma ! —  W szystkie zbrodnie i  prze
stępstwa nie działy się po trzeźwemu —  wzeędzio 
wódka odgrywała główną rolę. Każdy zbrodniarz 
npił się , a potem dopiero p ełn ił to zte , które go  ̂
zaprowadziło do więzienia lah pod azahteoicf.

Węgier, kred. 177 .—  
Unionsbauk 73.50  
Nordbahn. 180 50  
Kolej Alfłłd. 116.—  
Kolej Lw.-czer. 137 75

poezje słowackiego poety 
na P |p k ina“ zło.' "
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w zssjtł’ tejf' rseki w pe- 
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ok»i buik Aj-. Bnlik 
jako wybrani na lat 
twych urzędach.

Wczoraj z 
następujmy wypadi

ył się, jak nam opowiadają, 
U Jwtłegu Ł twtejszjch. tatr-

 o^śkietf. ;p. H., Blał dwnną.
gtolethl ćhlopczyna. luczeń drugiej gjmp. y^ sp ,, 
babdzer porządnłeNnyąny i  w klasie swej* oolająay’, 
y«tt>aiek za 60 c6#tów, na którą to naleźytość' 
m otyl pani U. 1 z łr. W ziąwszy żądany przedmiot' 

dawszy pieniądze c |ekał na resztę z guldena; po 
dość długiem jednak pzekaąju upomnąć się o nią 
mnsiał, albowiem pąi# U. jej nie dawała. W tedy  
wybachnęł4 mazarka na chłopca gniewem a prze 
zywająo go obelżywie, bo ona nibyto jnź oddać 
miała należące nul się pieniądze, pomimo prete- 
stacji biednego chlępąa, że tak nie jest, wymyślała

wano w

wnej w io ę u , Jktórej grnnta z tempie sz iięśliw  ej na
szej G alilei może do najlepszych się liczą — pi 
jaństsro tak dalece się rozszerzyło , iż kilkunastu 
wieśnjaków. atraciwsay: grunta i  domy ze w s i się 
wynieśli. Zapytacie, co było przyczyną tego ąie- 
szcSościa, ź f  ;żydzb dzłer
Żawif gręai
szcSęicia 
źa w ii gi 
jąancmll 

a

, łifpatę 3 f P i  k<;iyd*
•pała dworskie T sierocińskie, ą .z  j f z r e t f a
Ind j a k  doprze I wesoło spędzają mę a m c  

a c z ę s tą  L Asię' feł?lł®*kn>
•b ra iła li im grnnta za 

Nie dosyć tego, ŹO 
gląda nbA"‘—- -  -  ::i- -

Gospodarstwo przemysł ł handeł.
D la  naszych  gospodyń jeszcza coś o wa

gach, łatwe do spamiętania i jeszcze łatw iejsze do 
sastegowania.

Nasze gospodynie powinny przadewszystkiem, 
ponieważ ce&y dawniejszej wagi mają w pamięci, 
a ztąd i łatwiejsze porównanie cen, na takową też 
kupowa- i dla tego żądać od kupca za funt — 56. 
dekagramów, za 1/J funta — 28 dekagramów, a za 
'/, funta —  14 dekagramów; lnb 560 — 280  — 
140 gram.

Przemieniać zaś łaty i t. d. na gramy i kiło 
najłatwiej w ten sposób, jak się przemfoniało wałutę 
konwencyjnej monety na austTjacką i co dobrze 
wszystkim jest w pamięci. Dodaje się do tatów 
przemienić się mających, zero. I tak naprzykład 1 
łnt a dodaniem zera czyni 10
doliczyć połową tychże do tego 5
i znów połowę od 5 2,*/_
otrzymuje się 1 7 1/, gramów ozyłł Atwuiejśzy łut 
wiedeński.

N. p. 4 łaty; dodawszy tero czyni 40
doliczyć od tego połowę 20
i znów połowę 10
otrzymujemy 70 gramów czyli dawniejszych 4 lp tyt
wiedeńskie.

Gdy *ią ma 12 —  24 — 36 i 48 łntów, prze
mienić to trzeba tylko i  przestawić cyfry odwrotnie 
2L —  42 —  63 — 84 dodawszy zero otrzymuje 
się odpowiednie tym łutom gramy 210 - -  420 — . 
630 — 840  i t. d.

Tym sposobem mogą gospodynie knpować tak 
samo zupełnie na gramy i kilo jak dawniej ua laty  
i funty i nie obawiać się omyłek kupieckich.

Z litrąmi i łokciem niefóweie łatwiejsza opra
wa, bo w każdy® donjie są dawaiejsze miary i łe- 
kcie —  i z porównania dziś już gospodynie różnicę 
znają; zwłaszcza z centimetrem już dawuo się ob- 
tnajomiły. ~

L w ó w .  S p r w o ż d k n i  » t i r i o ' j r *  r‘+ .  
7. stycznia 1876 r . : Hektolitr pszenicy k i
logramów 6 d .  58 &; żyta tj8 kilogr. 4 z lt .39 C.J 
jęczm ienia 58 kilegr 4 •«#. p9 owsa 4D 50 kile- 

'^rtnftw' 9  zł: 74  ( « ,,fii^czki; ^5 kjlogr. 4 nł.
7ę. c g|ochn ó6 kllógr. -

z ł . 0.; aeeeewicyi Ot) kiMgrS :-----nł. ■ e») źa
soli 00  kflogr. zś. o-j-ni

źł. -  <S, —  K lik a m  s p n a ^ a ł , , ^  
zł. 93 c. —  MfeG u, i frzemm ś k j k ż ^ ł M Ł  

36 c., miękkiego 7 zł. Ićł
Miejski u r z ą j  targowy 

Lwów dnia 7. stycznia.*; 1876.

W i e d e ń  10. stycznia 1876. 
godzina 2. m inut 15. po południu.

A^cje frsn. - aus. 29.50.
Anglo-anstr. 9 2 .— .
Kolej Kar. Lud. 199.— .
Kolaj południe, 111.50.
Kolsj EJibiey 166 —
Węg. Nordotstb. 112 .— .
Wieuer-Baugoa. 22 — .
Gal. iudemniz. 85.25.
F)rąl6o*H.*Bank 29.50.
Losy tureckie 
Kolej paj&itwow.
WiM. Baumr.
Marki triemicckie 56 ct,
U sposobien ie: mdłe.

B erlin , 8. sty ća ń ł. puss.Bankut.ten 263 .90  Cre- 
difc^st. v̂ 5 3 .— Lombardeu 197.—  Galizier 87.50  
Staatsbahń 518 .—r Rmnknier 27 .5 0  Oeeterr.-Bank- 
neten 1<75.50 Usposobienie" -  !

2 3 2 5 .  
294 50  

15.50.

Rudolfsbabu 
Węg Ostbahn. 
Loty* r. 1864 
Yerkehrslan 
BuU bank A c t. 

Bankrerein 
Losy węgier.

*/Itoo-

122 . —  

4 0  — 
131.—  

76.75  
8 .—  

74.—  
76.25

Spostrzeżen ia  m eteorologiczne we L w ow ie  
(J lle a  K o p e r n ik a .

•a
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Termo
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Celsins

9. 
[stycjt*

10.

tO.

w.

7 r.

747,U

745, (

743 .

1«.4

14.,

8..

a
u.

16.

14.,

9.,

1..

I-i

1.

85)

71

53

oS

oo
a

a.aai.«

S E ,

S 3E ..

SE.,

Opad w millm. s  ostatnich 24 gods. — . .
9. stycznia n ty w y ^ s^  t^^o^atura —  13., ®Cels

9. etycznia aajniższa temperatura —  17., °CeU 
(1 4 ,,  •Reanm.)

W

+

O statnie w i^dpm aicie

ubóstwo- W  skutek pijaństwa , a co póeTąga 
protm.4 , *14/ jfl#eś .fa tu ć  zą.*!#: a#d M. 

wioafą , bo ostateczni*, prąpszła op', za  wfasoosć 
«tarc*akonnego w całem' kł r̂wa znfcz

I pewnym osobom, uCófe prgycybiiły si 
jego dzieła. hi! W U

Uopłero rok u laąi, jak oowo kreowany dziedzic
aKiiJ  «•

Tow.

iw ó w T ^ lifb y  handło 
wej dnia 10. stycznia. 
1. A kc je  z a  sztukę.

(z kuponem).
'Kolej gel. Karała Ludwika 

„ Lwów. - Czerń. - Jassy

(bez kupona bieżącego.) 
kred. ggL 5 Pf- w- a

:
;n Łip. gal. 6 pr.

!py > lj.1. L isty  dłużne
kofy' t a  100  z ł .
3 pr?' Gal.izakł. kred. włość. 6pr,
.  08” w. a..................................
JjMflu. 0 g#t.£.ol. kred. zakł. dla] 

' i .  Galicji i Bukowiny 6 pr.
oe7 lasowanie w 15 lat
ncjńł' Top, kred. miej.^ pr. w. a. 
t o * *  za  I W  z ł.

Todemnizacyjne galic.
I?°ź. kraj. z r. 1873 po 6 pr. 

osy miasta Krąkowa
' ;wowa|

ncztii
V . Monety. 

i LUkąt hótewJerski 
owcę, Bukat eęsareki . . . 
n >4' ^Poleodtor .  . . 
i.*  m i ó* impen*1 rosyjski 
w ą R u b e l  rosyjski srebrny

R um  ro ^ sk i papierów^ 
-o b*' Rrimkie Mięty kasowe 

en*'
ezen^ Wimień, d. 7. stycznia 

<tagj>chny dług pań
stwa (za 100 zł.)

■SsttL austc. w bankn. 5 pr J
n „ w sreb. 5 „

„ 1839 całe losy (in. k.)j
-g g 1839 */, losu „ ,
t>1'u; 13M po 250 zł. i  pr. 
f f e  1890 „ bOOrtw.a. 6 „ . 

1860 7

3j lnb 
nowo' 
rdzW*
sąba*1 
W « '  
i bt*’

ia*S»
B-JI'

°m.po łat) 5

iaitł*\

orf®
md*'

‘“fcowiuskie

publicene pożycz
^ g ier . poż kol ’t. — S  • K»l ,p 0120 z}.proc.

85 GO 
91 -  
14 50 
17 —

5 25 
5 SO 
9 101 
9 18| 
1 58 

148 
169*/; 
104 —

69 3^ 
73 95 

]233- 
|236§0

GjsSo

132 50 
12940,

86 —  

84 —

100 26

1/00 - J b

86 40
92 50| 
16
19 - I

5 35 
542 
9 20 
9 34 
1 68 
1 50 
1 71 

106

96 45 
74 05 

2 4 2 -  
236 50

112 60 
119 75
133 
129 80]

86 50 
84 50

lTmifLiPoż- Prem- Po 100-zł [ eeka poż. koi,,po 400 £r.

Akcje bankowe.
J iglo-austr. po 200 zi. .o,J 

Aencred. *u- 200 zj 
ki. kr. dla ban. i pi; 
ki. kr. węg. zOO ri.

Tow. esk. n. anst. po 500 zł.jCS. 
Frąncc-ąustr. po 100 zł. 
Kramee - węgiw. po 800 zł 
[Gaż błłijk, nip, »o 2p0 *K| 
Gul. bank dhi Sand. i przene.

po 4100 złr- - • • ■
Gal. zak.ł kr. żiem. po 2po zł. 
‘Gal. bn.nłCkr&j. po 200 zł 
'Renten bank po 160 zł.

606 z, 
o 200 a)i

plącą, żąda. I
21 rj w. a.

93 30 93 60
19H i g r ?

902 — 

- $ 7 5

7 6 -

Upidhbank pł/ fpb zł 
,Vereinsbank po 100 zł.

B2 75jVerkehrsb. pow. po 140 zł.
Wied. bankyer. po 100 zł.

Akcje kolei 
Albrechta po 200 zł.
Alfóidzkiej po 200 zł. 
Dniestrzaóskiej 
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000| 

zł. m. k.
Frano. Józ. po 200 zł. w. a 
Kol. gal. Kar. Lndw.po 205

zł m. k.....................
Lw. O zer. a Jas. po 200 zł.
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Aust. pół. zacb. po 200 zł. sr.

lit.B. po 200 zł. sr. 
Rudolfa po 200 zł. sr 
Biedmiogr. po 200 w. a. sr.j 
Staatseiab. Ges. 200zł. w. a 
BUdbahn po 250 zl. srebr. 
iramway wied. po 200 zł.l 
Węg. galio. (fcup.) po 200| 
Węglers. pół. wschód, pô

200 zł. ar.
Węg. wsch. (Ostb.j po' 2Ó0 
Węg. zach. (Westb.) ^

200 zł. w. a. ^
Akcje przemysłowe.

(Bndow.Tow. anst. po 200 zł 
„ wied „ 100 

tanich pom. „ )00 
L is ty  zast. (za 100 zł.)
^Bodencred. alig.bst. 5pr.a. 100 — 

„ spłać, w 35 lat 5 pr. wa. 89 75 
Gal.Tow. kr. ziem. 4pr.w.a. 79 

100 50| „ „ „ 5  pr. w. a. 86 25

117 50

.166 25

ie*o 
150 50

138 75

144 —

123 — 
1107 — 
295 — 
11425

92 —

114 26

To w. kred. miej. 6 pr. w. a. 
Galtó. bank hip. 6 pr. w.a 
( „ Żak. kr .włość. 6 pr.w.a 
Bńut nar, auśtf. m. k. 6 pr. 

.U uuJ s n „ w. a. . .
m W W e ń -

75^  ’ •

7łT5
.7 7 -

i jl >

118 —

R6 75

1625 —
151 -

20 50| 
f39 —

144 50|

124 — 
109 
2 9 6 -  
114 75

93 —

114 75

100 5o| 
90 26

90—
10020!
i 6 - |

10876
9950|
9675
9475

7880

8150

7475

7150)

8425

zł.5pr. sr.
^800 zł. 5 pr, 

Lntestrzańska 300 1 j  
'Elżbiety po 5 pr. &  w. a, 

em. 1862 6 pft 
em. 1870 5 pr. 
em. 1872 5 pit 

Ferdynanda#!ł. 5 pr. m. k.
* . ż ; 5 PF- w.a.l
% -  5 pr. sr.

[Gal. K.L. 300 zł. 5 pr. rs. w.a.
II. em. 5 pr. „
III. em. 1871 300]

„ lV.'em.a300zł.5pr..
Lw. Czer. Jas. I. em. 1865|

300 zł. 5 pr. srebr. w. a.
Lw. Czer. Jas. 11. em. 1807 

300 zl. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw.Czer. Jas. III. em. l»6o|

300 zł. 5 pr. srebr. w. a.;
Lw. Czer. Jas. IV: em. I87d 

800 zl. 5 pi. srebr. w.a. 
Rndolfa po 305 zł. 5 pr. 

srebr. w. a.
em. 1869 po 300zł.

5 pr. srebu. w. a.
„ 1872 po 800 zł.

5 pr srebr. w. a. 
Siedmiogrodz. fr, 500 pr.
ta p ie ry  loteryjne (szt.)

Żak. kr. dla handlu i prz.
Klary po 40 zł. m. k. . 
lveglevich po 10 zł. u. k.| 
Krakowska po 20 zł,
1'alffy po 40 
Rudolfa po 10 „
Ks. Salm po 40 „
|8t. Genois po 40 „ 
Stanisławowska (poi.)’po|

20 zł. w. a. . . .
Waldstein po 20 zł. m. k.| 
Windiszgratz po 20 zł.
(Dewizy 3 miesięczne.)\ 
Berlin 100 mark. .
Frankfurt 100 mark . . 6595
Hamburg 100 mark. mark 5595 
Londyn 10 ft. sterl. . . 11430
Paryż 100 frank. . . . 4555

plącą[ ząch 
złr. w. a
9 1 -
9 1 -

10050|

9 150 
9150 

10150

81-

6960

16250
2825|
1 4 -
15- 
2675, 
1360) 
38 -  
2950

1 8 -
2350
2225

7920

8 2 -

7525

7250

8475

82-

70—

163—
2875
1450
1550
27—
14—
39—
3 0 -

1850
2450
2275

5605
5600

11450
4560

„ 7 K --..W atnuwauy Uł70ieu»«5
dobrlwolnie objął w używaule wioskę, pomltuu, Żo
sądowne oddanie może kiedyś z# pałę jat naetąpi, 
a jujt widżimy ekutki jakie wywiera ba Ind 
okolicę-

Najpierw chcąc chiopom dać się poznać, dal 
im kilkadziesiąt garncy wódki , pożycza pieniędzy 
i  zbaie na odrobek, —  *1® ź*by poznali jego wi*' 
dzę, k®żb zajmować bydło i trzodę, choćby tylko 
na jego drogę weszło, a  wypuszcza dopiero wt*dy, 
jeieH  chłop przyrzeknie kilka dni odrobić, albo 
guldenami zapłaci. Wyraził się takie,, i ł  doprowa
dzi io  tego , że nikt w j«e® w»i trzody trzymać 
nie będzie.

Niedosyć cywilizacji w eworm obrębie przeneal 
się także i na ofctHcę, a t» w ten sposób, Że j*krt 
bard 10 lekceważy eobie PP- b tn b iiw , odmewda, In te l 

A -U l wsi i  do lieble na robDtę ściąga *** *  aawot 
i wytaczać spór o naruszenie br»e**w rzeki.

zek pocztowy do miasta. W tern jwĄępo^anla n ie j  
My jetącpe flic tak idrożuego, jeżeli weźmie* f 
ą  nwagę, i i  cała okolica wyraża ąię o świeżo 
»łuym dziedzicu z uszanowaniem. „To Kre-

(??)

P esti Notf/lo z  4 . 8. 
UMźun zęd»w pet «w i

ośw iad cza , iż  p o
żeń , że  dotąd d la  p e 
ta um ow . 
la r e g o

T R A T B Z E  hr. S K A R B K A  
W e wtorek dnia 11. stycznia 1876.

T B A Y I A T A
Opora w  4. aktach Józefa ć erdiego. 

Kapelmistrz p. Szirer.
O S O B Y .

Yioletta T alery Pna Micińska.
^lora Pna Wajcówna.
Annink P°i Skalska.
ćOlOed Germoat P. Zakrzewski.
Georg Germonż, jego ojciec P. Kohler.
Gaubod, witehiabla de Lo-

tpiere E., Wojnowski.
B ąroąD opfcal’ P- Koncewicz.
Ifalktz Oblgni f O P. Gulberski.
Doktor Gsene^iE P. Fraszyński.
Józef, ełnźący Yłoletty P. Sanecki.
Przyjaciele Y ijletty . — Rzecz dzieje się w Paryża 

• J j  Jł V  i  okolicy tegoż.
[w  ąk(r 'ęie B. „Grand walceu odtańczą pny A. May- 

wood 1 E. Bonn.

Początek o godz. 7.

Ido mu opuścić i 
P e i t t r  L lo y d  pwdaje te i _ 

u ikat, jak i p o z a k F c ź ^ j  podafa_

m m *
dnia  

d alsze

m o  ita 
czentonr pro 
ią&ta.

. treści komu- 
 ..ie^eiiśka P o m .

Correspondenz (j>. ^ćlęgrain  G az. N a r .  z n ie
dzieli). N ow y to  dowód< i i  p orow unfinfc p r z y 
sz ło  do skutku, ty lk o  cłiodzl F i ,  ŹIBJ- przed  
lita w sc y  m in istrow ie tej tńnowy p o zy sk a li 
sw oje stronnictw o.

T urcja orEanizńje z try ch o d icó w  czerk le-  
sk ich  12 batalionów , k tóre  m ają o b sa d z ić  fcrs- 
n icę tu reck ą  od Serbii. K adry sprow adzono z 
Erzernm , i jn i  organ izacja  j e s t  w zupełnym  
rozwoju.

Z R zyłnu te legrafu ją  d. 10. k . m.r ,Agence> 
Stef a n i donosi, że n o tą  A n d rassego  z o s ta ła  dnia  
4 . b. m. u dzielona m in isterstw u . W ło ch y  ośw iad 
czy ły , że  p rzystęp u ją  do zap atryw ań  Andraa- 
sego, p o p i t y c h  ink p rzez N iem cy i flfoskW ę. 
J e s t  w sz e lk a  nadzieja, że zgod a  sześc iu  m o
carstw  gw aran cyjnych  s k ło n i T urcję-H e p r z y 
jęc ia  p rop ozycyj, k tó re  nie u w łacaają  jej go
dności, a  dają rz e te ln ą  rękojm ię eu ro fegak iego

Ozy jnż jtak dalece; npAdliśmy że  ołe ipamy 
sre lszego  nad ten marny piepiądz ? Nią są (Izę— 
podziewam się, iż są Indzie, którym je s t  col 
iźego nad majątek.
Podczas bytności mojej W Waszej stolicy, a 

byłń to w sobotę o 10. godzinie wieczór, nasłałem  
Zbłądać w okolicy nUcy Syiitalaej, ponieważ tak 
zostałem otoczony rojem ludzi w długich czarnych

i
•tynkarze w y  V T#pk o»4*»i*h wartują
dey sławnych pijaków i namawiają, aby W a ł  • P ' .  
w ad za li da karezem. »RtI"el PI P,er*

P r z y j e t h a i i  d u ła^ O . *tyęziia  l87ń .

HOTEL ŻORŻA : J. pienczykowski * -Wybra. 
nówki. A. Rakowski z Polski. J. -Rakowakf z Pol
ski. L . Jtyęhił«kv4 Bronimy. W .|Dykżareki A  Kra-

rajfcowa. K Gotawe -e Frań- 
JerloL, a .  F i* tireszfi*y

kow a. K. Ztfrbuiba z Kri 
tjś. R. 8, Grant b Npw
CzcroiowlaS. „ 1

j* HOTEL EUROPEJSKI:*' K. hr. ŁąeayfteU z  
Kutkorza. E. br. Hagen i  W ielkich ócz. W. Czar
nowski z Wiednia. W  Gteppart z Zempniowa. Aj. 
Roducki ^  Krako#a. A. Tetm ayer z Kratowa. Z.

ch ajatacrr ii aa! rnsz , aky wydostać się ua woT- j ' ^  * Wv Sćpeayńśkl z StenhlamaWi.
nie||ze miejsce — złe aic»®m to wszyztko — ta 
się przypatrzcie, a zobaczycie mowę Jenząlimę, 
której ozdobą ni* jest j f n ł ł 1̂  le*z ghęzeliią — 
zbudowana na wielkie rozeaiwy,” w której ab ofiary 
całopalenia, ale 80  korcy riemuiakóhr BaclGać lię 
będnią, aby z nich wytworzyć sposób, z pomocą 
którego majątki chłopskie w ręce lichwiarzy i szyn- 
kaiagr oddawać się będą.

Aby temu pijaństwa przynajmniej w ezęśei

P o c ią g i  k o le j o w e  z głównego dworca: 
' d e b o d z ą  z e  L w o w a

j s k :  (a g łó w n e g o  d w orca ):  
s u  6, Win. 2 0  (p o c ią g  poapia- 
- iL '1' -  * 12. m in  5 (pa

lb o  f a d w i
rano o

c ią g  mi*
07 (poci'

9 ftrak
liŁjTśto j V. u tiuS  o g o n  D c 5.
min. 5 (pociąg mięosany); w nocy o godzi- 
nie l i  ruin. 25 (pociąg pospieazny); rana o 
gwdaiaie 6 >mi«- 35 (ppciąg lokalny). 

l> o  1 i r r n i o i r i e c . inno o godzinie fi. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
IX. łfcm. 50 (pociąg mięszany) ; w nocy o 

4 godz. 11. miu. -48 (pociąg mięszany).
0 o  h t e n i s l a w o w a  (przez Stryj): rano O 

godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).
D o  P h d w o l o M j ł k  (z Podzamcza): w połu

dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w  nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
siany).

P rzych odzą  do Lwow a  
Krakowwi w I ■ 50 mim. rano (pospŃ-

szny) — o W ^ f e .  45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. o .  r u t .  -  *  godz. 8 mim. 5
wieczów.

L i e r n i o w i e e :  1  l t .  min. w nocy
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
K. m. po południu.

P o d w o h e c s j s h  i  B r a d ó w : o 3. godz. 51. 
ttfti. ramo, 4- godz. S- a .  po południu i 10. 

da. 5 ł. min. w meey (pospieszny).
eodńeDwo o  9. godz. 3. m intt

HOTEL LAN|3Wk L. Poglies ze Złoczowa. W. 
ilcąyński z  Prosi Wiera. M. Raab z  Praan^śhi. 

L^zeadprf 1 Gr* •. J Fasching a Łoreaien, 
HOTEL ANOtiBbAKI. K s. R. Hangnszko z Sla- 

wuiy. P. Kaczyfcdn a  Roppsji. 'W . Kudelski z  Za- 
y .  -  j  oiraewekl

rzewski z Mielca. W . Wotod-
|'kwarzą. J. Ńied 
z Królestw*. J, Ba 
kiawies z Brzóz Połnszyfleki z Pletynia.

W. Hadetz z Bródki. 
csyfisŁI z T3joronowa. J. YYitosławski z 2ię- 

iOlfiftr. ' " *  ; r..

HOTEL PODOLSKI* T. hr. Tarnowski zKra-J 
kowa.

w s m

,  , , HOTEL KRAg m mCt f l : W. Hadetz z Bródki, zapobiedz , Została W p * « * i 9  * T W S  [W . ^broi " “
zaprowadtoma. Widzimy skutki, daj Beże, n
były chwilowe, ponieważ znaczna liczba Indii wy
rzekła Bię wódki; ale nigdy byśti* n b  
tę myśl, jaki to sposób mają opiekunowie Uda, aby 

[ruiweczyć nauki o pijaństwie, która na misji odby
wały *ię.

t Zaledwie misja się •toń*8? ł*> ^ aWB* *Jja,cy, 
może chwilowo wódki I  wfdzieć nie cheą, rozthodzi 
słę wieźć, że ten misjonarz, który o pijaństwis mó
wił, zortał wsadzony do krymis**®, Ci którzy wódki 
płĆ nie będą zapłacą podatek, o® gorsza i* »  po- 

łdatki podwyższone zostaną, bo rząd z karczen nie 
będzie miał zyskn.

N ia  tylko kościół ma swoich misionarsy, alo

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
W ie d e ń  1Ql s ty c z n ia  1876. 

godzina 10 minut 46  prs*4 południ*®-
Akcje kred. 
Unioaabank 
Kolei Kar. L n 4  
Fmpko-aaate. 
Loty z r , 1860 

,Htaa

191.— .

r-

Augie-aiutr. 
V«reinshaaŁ 
Kolej poJądjŁ
Losy tureckie 
ObUg. indem.

s s i s  JSŁJtei-
— . ffipołftł, Tłfibi*.

92 70 

113*75

i i i
9 15

/ N a ć ł e s ł a n e .

K n tar:  
d ra ż łiry e iL  
tym  ekartki
p u i piaa

|a o s« b  m ors
f ‘ JeśteśnwF 

n iosą  im ulgę 'szybką, 
gryp y , ochry, 
g ło su  1 & st*y.

Sk ład w Paryżu, 7 u lica  M arche St. H o-  
upre, i u w izy9 tk icb  ap tek arzy , utrzym ujących  
środki specyficzne lek a rsk ie  francuskie.

Zalecamy osobom delikatnym i 
rg&aów oddychania, albo detknię- 
waczyń urynowych ożycie S y r o -  
f . B 1 a y n z Paryża z pączków 
h i  balsamu Tola.
przekonani, że te preparatu przy 
szybk 

ochrypłości,
1 wyleczą: z katarów, 

zapaletiia oskrzeli, utraty

Dr. Medycyny KARCZ
od tilkunsśtu lut- s p e c j a l i s t a  i  a u t e r  „ P o r a *  
d o ł k a  w  s b b o ś c i a c h  w e m c r y c z u y e h  z przy 
datkiem o f ia w m g ie a łc le "  leczy g r u n t o w n i e  wszel
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubae skutki 
samogwsłtu: pollucję i impotencję. „Poradnik" (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zl. 20 ct. - - Ordynuje codzień od 
godz. 3—10 i od godz. f —|  we Lwowie, ni. Wałowa 1. 3. 
Udziela takie rady lekaakiej listownie i wyseła lekarstwa.

Księgarnia Gubryaowicza i Schmidta 
dołącza do dzisiejszego numeru dla pre
numeratorów zamiejscowych prospekt na 
Bluszcz, pismo tygodniowe ilustrowane dla 
kobiet, wydawnictwa księgarni M. Gliicks- 
berga w Warszawie.



jcych zachować *diowie za bonio,cą tego prrpui 
Łwyełi v.fasnośęi lerapeutyi znych nazwany został 
ćUZYM rm g o to w a .iy  na w inie hiszpansU ein wvb<

i u . K tóry z no  
ŚCIĄGAJĄCO-

>51 p »r„ w J*riap#lu
młńgiewićSa. (' ,

tudzież 
mjirka Oi

wynosi. tyfko 2  zl. 5 0  c. rocznie, lub 1  zł. 2 5  ct. opób- 
‘cy prenumerujący jędnc -lyMco a pism pPWjikajPck, plw»ą z*

$Uo$y. Naleją

Sp&oJfy:
a )  dwa pojedjócie ri*djr 

jieah 4 t*h«U,
j a k  to figura uwido«xaia.

b) N%wet liczby takie, jak 
16 jedna trzecia, 8 f‘5

U-rlmk PQaępov,> ,
i iW U O c lO i f iU A  i f > W 0 j v ' 0 i i

p is m a  |Ki:'irirfmie p szcze ln -łP tirn  
i o k r o i ł  i i i c t w * .  wy-Miodzi Igo 1 l i g  - b u g ły  sra waaeąkie] m auif.alacji p c e ź tj-  
>-iż tep r m iusiąca w ob jętości j& T ieg -a r-w w j p 'n p Ł jiM  śpaii»abzcni*  « s k  p i t f  u- 
U s * .  d n  ku i zaw ^e.a ws.jkę tudzież  roz- ra ęa jip  J r a r ja lu .m  Ł k ó łe ż  p rzy  ŁAim-l
I-ii i  p.-izeżelnicze, sadow nicze, o a g I I o - . . . . .  1 _ / • - f  .
w nirze i przyrodnicze . ob jaśn iane ryeru^ini. k*Ł *M t. . M f a J t*

l t o t  z a w  i , r » e « p ł s i i r t  w ynou  wraa lAROBfY- m a n t o j  1317 1 - 1
i. |u7.rsjyliśił- ty lk o  1 ct. 75 c t .  i~  »  >“  r i- r- i a u  d i io s j i i i l

• I ly.cdiiłijlo najlepiej przesyłąś -przeka-. 
i-iii i i/.tiiwyiu wprost do redaktora.1" Z t t A y n u  w p r o s t  u u  u  u  u i .  u  ::  -------- — T . Z  i j i f

IV Dr. T .  ł  u -iiie f? k ł(-j;ii we Lwowie- Handel tCbarąini .ioiaznąmk i, niżę 
1. .lii*. :aik- Ac.rłnikd można jisecze uftBOUT ’.Vr brołifjtiyćzł.' jest 

nabyć iv r rd n ia y i zn 2 7.1. 1290 2 -  3 t a r  (tac
ni".  . i u ł  ■■ j i’ ij I, lila k i' - p  |  ij

w i>rj-.

P ó | k i l e r a  mą
^  a  26 i ;2f» ct

* lW Drohobyczu jest zaraz Luil^i ^  ^ ̂  \
koiisy^liitor Wsim-watni 8<Yfarai?jr |W- Ceyłon -Wj bil i W), dt. 
iŻLtai włatkM Aśii H Jw eh ' n. I m  BA P .rłow t 93. at

c ^ w i i u  u i - a n i ) ( O i > y

H a n r] fe 1 t a w a r ó w  K o r z u n 11 y Tf h
fU t  obok c, k jeueraluej koipcndy ^RsJ

po lcc^  1292 2 - 3

g ę f  ą i ^ y  . . K r i a  i i f r  = »  » H i i H Ó r i P i ! / ^ ą 8 * k

•  J r iic  J r  w . m m *  m : M * i j r * +

S- IHKMIKSKK \MK
Ci^łifirtnu f. l i t .  iiYifca 'lsll.YSIflflCtf ne

s

wybo do sałat
poleca

Klimów U*»

t-rjS
K e a lH o ś ć

c ię -  w )a tt^ a> ś ji U laietar
iw 4 I)ou r4yoiqokt ,apr«karz  i
i.obyczu. K iM  ł - 3  ,

a sp zi ll. Z w Sta.lislawoyflc- .  korpusem tabulL-
l» r z y  u l i c y  T .ip o m e ji n y m ,  o polio rej mili od dworc*ikoloji

i  i  -i rfcuT <> pckoi K S  I w M  ■ i * * u l,  a  -fpł- r--l| ial B<ćlC v
dżMMlzińnii oficyi <} pokoje i kuchnia, wistowego miasta J a w o r o w a ,  skłaua ^  8 
■ifaył.ip ., wezowinia szopa i -norg s idu o- i41'Ą .3]£ z 10w morgów obszaru, to jfcsj f 
poi Cuiiiony. i 7,ii sadem <r> more^" połw morfo w i iiic^o p«la dobrej igliby i .30!^ 
oi-uogo. V.-Vaz z nTaIvnr biiWyńkfem,' w c, - morgów rajiep^zej łąk., z budynkami W 
r r  rł.M rw  c t .  w . a .  Także Ust p j -  oraz i propinacją j .s .  zaraz - w Ji ej reki W 
Ł iok ii-. nafcnftetftź= 3()0 nk,w sTstcmi. do sprzedani*.1 1274 3—4 |̂  ,
loiliiHiwsI.ii-go poprawnych przez Ilam. Bliżpza wiąfontt>§ó 
szy'
_ lomośoi udziela pisemnie lub uscoi.’ pan 
W illi-ó liii i U n p ^ d itsk ,, ppieknu ulica 
1 ąjĄiwa* 1. 2|(SwStanisławowie. 1807 L—1

S  J?wy zł? ^ -3 3  ct,
aJ Mjcca.wybic.. ko fJ.
3  i ® f c ? ' esł ’■*>-«
^  ft. i

W ' • llctftifl1
®  i. nainierwsziii^yf1

póftłiTacłi z litzynależi-ft.siolarui 
jęjp z .rar <w najęcia. Bliższa wńiuouiość

X
na wiedeńską wagę od najstąrszf-j ,ju  

licrbat jcTiiń- *my i
p. ( ' .  ł r n l i  ‘iłilrt .Mi ż.K 4(- 

J,(>ilrdq fi zł. i ■ ■
Mu ni to J'!!maikl

 „ . . .  , __________ ^  . , riU m
■śi-iepo. c a łk i. ■ . lun częściowo, p . k m N n i e w W ,  o . -p . .n t t ,  Jaw orów ,-4—

WIIbL z ih  II« i4ć

właioMela wf^
H  S

D o .o gk k s/ p n ia

siana i kon iczyny
imał /l/k Onma/l uniajes^ do gpnzedpniu 

>r THd^,Ml«|«k |  Sjhrdi*
poczta iKatalonkkjsit/maiłiiwa. Bliziza wia- 

t . i t J i l . n r ^ U  W  ł  t ł u  « IL  .  , j . , * - 'd o m c t  w T arzałbyś la m ie  lub i  wiayci- 
J iiw  |> < »s«d v  l e k a r / j  a n y im z-7 iela Ulica.Wafęera r10- 1244.3 3

i j i w  ! kolegi D k!e§t«:ińa)D*i*i
w I^niiohj-fczij -i- oznacza! się-i'U iej-j  
nzcei ijv -da tln« il ' 'je r tn i a w a ^ s z & it  p ą -!1 -i 
tl.ifi (Io

i

tdatą, wśl^jemiąi wuisz^iia 
k o ń ja  k t y c z u l a  t b » 7 V .

. j  . r  - 1 - .< r  ,  r  ,
l u ^ { w v k e } a  r a ^ h i u

1 Pńd
0s?;czenie.

I.t;, hSIfi ItrMS

?a w ierzą ] duiw iad^źotićrnu!
nwiudectwi' lphhiftliicT zn;.Vouirtości 

m ■ J l W l
wjj%vg*K<T su; .popyt i rozpowneebs' 
niwnie; |i«K;0?r<ij!ł wyboł-nOŚś east^pó- 
j.ii-ych b*p-v.

w  o b « » s a«^rh#nHr?wt,, nfzebm ky  
i)a l iritfń [»rzeelW  k  n r c z o m .

\ ieprz-wyż«f • nyNfirodak »  n « j  zke- 
taazni.ści przeciw każilśnia clerpied!u io- 
lądk;:. n.ai^pis,. łpii-psom w żołądku 
. złri.nU.-i.-li, wymn-Łom, .biegunce i cho- 
hn-yiiii', n;iw -tL żywóny bywa przeciw 
/.inmii-.y. W' feońżtt olhiał sią ten bal- 
nni skutwzMjm d oiczaa epidemii cho- 
1- rycznej. Ceaii dąs z ki, wielkiej rraz 
z przepisem użycia 1 żl. 50 ot., n.nj#jr 
3ze; Hlns/ki 80 cc,

Ijfri- t U I l e r a .

s o k  z  m c h u
zadziv;jająi y w n ym . skutku prz* ii# 
upori-zywym lpib*ręe zastarzali
-i długilutme; łyypce, zaflegmie- 
ii>u,' żiifalei.fu liTtrtul J tchawicy, 'chrb- 
nicznomu katarewi w płerśiaeh ł ^tn- 

raaMi, Vapzłow krmUtfetwu, awtiiale. Nh- 
wet przy poczynających sięł tabutkułach 
. o -  bywa, z. wy hojnym, skutkiem
W oi-ygp.hiych sżoi.^cn, dla sorołłycn 
i dzieci od 4—5 lit. Cena ory&rnałnjgc

Wk T - w o i ł I c  p T sw azn m  do mr* 
hycia u / . y g i u .

ije się i f  p^hazechnej wiadomości 
n t a  .  - o  K i o  t n ł y  t ł u  y  
ri4te. , obok ty f .go tartaku pa- 
a ^LCwiłe przy nowo budującej sit 

Wijącej połączyć G róXSxtt z' Jts 
nótyśkitm  p jłolod*, pojedyńczemi parce- 
<'hm4 są l  wclnr, uki do sprzedania. Ma 
jący chęć. kupna i razan jęgjpsić. sja $(t  ̂wża-. 
ściciela p. P ą w J s  Fr< u u<i, ulica o ; '« b 
tulkb -f, 30,-1 -lut na miejsca ulica G ró
decka 1- 10. i -e~ 17 inl 113b0 C- ?

"li

I m p e i e n ć j e  (ojfiW enielr 
sftyraężności)' p o lu e je ,  s t r y k t i e  
r j ,  n p ł t t k y ,  również Wszelkie
s łO iO t e l  U J e l l l l t le a e ,  kżóie■ / 
powodu n ie rad y ti.lb tj kbracji nftj- 
sioutniejsze skutki -/.a anlzr p^iagajćp, 
leczy podług nap losk^tlszap io ie tody . 
g runtow nie, p rę iite  i .p o d  najściślej 
ląą  dyskrecją, 3723 1 3 - 7
Irk a rz  p r ,p e u .  c h l r u tg ,  a Ą a s ttr
sp ecjśli^ ta  sfab a lc i' tajdriinicz.

J a n  K u r p ię l
m ił«zk*jąiy  ą m irikiT S«)»jeąkle 

. I$ p ($ r9 iz e  p iętro  (jlawinej jn. 

.gędl- G oiziila  o ra j .uc. o « *  k  
.uized Lp<. -i. 4o k  y c  pwtmłnia. 
Ń r  ócuuf JWam l s»y lukullajp 

• idy i Służą odwrotuą pocątą ueJy
I ssitui

8
Gustaw Ka/imierz s

N O W IC E I
h  
H

w ic a  C zarn ie  -kv‘<jo l. 4 . 
dom  J \Y . nr. P.awórowskiogo.

1 o w ary 7.akuj>ioiiH za 
0 zł. o dstaw iam  fł* w szystk ich  *  

V  StJW-.ji kolejiywyoii n  l w łasny koszt,
- -liw nież ip kiczno. i za  i> p ak o rau ip  ^

m  m  j r  y  ; r  j r  a r  j r  m m %

Do W86 W.lijaśiewićza
w  T b r n W l e .

Wzywam patią, abyś dliiżmj mi od 
3cb pneszło miesięcy sunnę. >.a Zwrócony 
maueż ,w -kwocie 3 0 0  zk do dni bmiu 
zwrócił, w r ł m  przeciwny pi yyliiszezę
powody przed et^ku p urugi wpłynęła $a dkazalaść

Z y g im t f i i  U v g 4 « Q v  wW k, i ! i rm  L^K  w i%ri b- -  ̂ ŷ Tłii sann :i7. im hefniniPl Ŷik«!niri

dOM O 
je^ t z kji
U, ątrpia 1̂00-u.., j  1315 j —5

Pod/i^knw łiiiit? .
ttffijgmffii; itycli m iski, m iiajiikró.ti. ir-j- 

szej ńiWfisłp-ti-ufił-hiśa Ćłósińójlioli.śiiiljśzy, 
na (t^felipu sfycm i.i nowo-ęzaczi tego roku 
sprąąia jtfpp. -sjii#  -naiiłegj, baro p i ir zins 
j ,  jOJjmjt reąl. giiu w O ro d a .n ,. W ilieiitu 
fonym ' żalii £uu>t!n lpis ciężko tro sk  ą li.ad 
osbaftui^' '  potł-zeŁą -sinarłegir, ilie-' -iitając 
funduszu by mu nnjski/orfniiejśzy r,pranió 
pogrzeb. Cłsujralfc nad teyj jia id i^ l Szla- 
-batnycl dooiuozyńcćw .Kaioly wspól- 
c&ucie żalu oVaz n.c flam  w. e.jyoip, przc- 
ję ló  se ria  nnsże r.iijżkYkwszą Wdzięczliośćią,'' 
a  ta  pu«ro.laje n aśiiU  wyiiużzenia dzięki 
najczulszy, n o/jjjg^Łiyni' Mężcui vv s«cza- 

ćliiosci i W. papu G abiygiejow i uyrckto-, 
rowi, W ici. kśięnzu '/oiiTloroići latecnecie 
łz . k a t., W M . ks.- katćrlUżcie Eug. T.o 
toc' ieinu gr. kat. i Wii-l. ks. kiuioiiikowi 
Kowalskieopi ; oraz. całem u zohrani.n Wiel. 
panów profesorów, k lórj yh to staraiiiem , 
pamięć najcnotliw szego Syna niiszn^o n- 
czczoną z ustala  dillcnzałyńt )iOgrz*ho,n, z zao 
Bzczylotu _ opotzpteg^ - lęli tiw arbyiseSiia  
pieszo k.,pjduktuwi, zjs:‘ 
pji. stiideii1"-- 
t r l i ł r / ł  afll
blidUioetią t i la tn a ł je lr  WanP '..sok, 1 31 
miejsce wiecznego spoezgitlMt •

4>zieki -kład..Ul? zacnym Towarzyszom 
szkolnym ś. p: K arola za d w ukro tną  skład{ęę.

Novvy l i i i i  s
d la  ofceróar rezerw ow ych  

ro z p o c z y n a  s ię  z cl 7 s ty c z n ia  187tV

Nowy kurs
(fig Jednorocznych ochotników 

ifD ąpoczyua s ię  a  <1 1 s t a r c a  1876.
&»| isywać się mi.żii: e.o iw to ik u  i sih

boty, .między m iędzy goijz. 5. ą; C wieczór 
w k tiu io iiiiy  p, Kohria prz.y ul. Bi-ygidz- 
I iej N. 7. na dole, gdzie sio odbywają 
wykłady. W razach naglycli udzielam 
kró tk ich  iolo-ioacyj w kancelarii Hzpira-la 
n,w.zechnogo od godz. &. do 3 .'

(F. KoestUclł,
'yl^ściciel' £*kl. wojsk.

1*28r» Ĥ -sS Ulicii Kleparbwska 1. fc25.

T i n o h l
Pana ( ^ r o t i l i  junior w Paryżu, 

ulica  Stc A poi i lic Xr. 12.
iCPA ZALECASTA. —  Tapioka B rezylijska czysta i naturalna jest p,,- 

Kartńcm Amacanym' 1 pożywnym, posiada własności b«ri|iiię/.r,a uznane i po- 
[■wierdżona od Jawna, ale nie masz jnodaktn słnżipcego 'Kii p ywienia czU 
W ieka, któryby yfodlegal; Iłcziiiejszym i.Jszerstw inn. P. ł*:iyenv slawiiy chemik, 
eżlonek T fiśtytuitu  franca.,kiego w swej uczonej rozprawie o  ( i s k a r i n a s  l i  
d o  p o j l y K - K t i l a  i u d i i  t,*k iilirośl.i i-noś-.i 'fapii ki
ozystsj i oatfri alhoj, które j« wyrir/,niuj.\, ml T a pi. k i tni-zlo -: JTijP d» i w a
Tapioka hrezyUjzhk czysta  i n a turatna w nicecin v'n- psniO l»/nil»iniej 
sm aku i gaj/Ochu rosołu, <inłxnilr,ka. TapL/ca^soś />o4rahi..-tna ż in im id  i 
psuje, sm ak p łyn ów , robi 'je utcpr,:yjp»m ynti. '  nyojó t i  r>3::

Kupujący którzy ;/4da„ będą aby na każdej paczce znajdowały się cuch; 
prawdziwej i czystej Tapiu i Groult, unikną .falśzjrstwa i es>.fi! „ństrf.,.'

J ta ju y  skład n i l/ą iu ^ . w inągazynię p Piotra MikoJa.idu ze Lwowie,

X K a x a a a )o w c x x ? r  x a x x x x $ t x x x x x
•» t i r s t is !  U ca t is ! 5
*  i t t ' v m a  każdy 1 kawałek

Uuktuwi, źżeż̂ iiefiiię.g, wszystkich, 
litów ofiu ólir/.ąfi l ęówj akó też’ 
łrtna '.on«.-j r  liczbie żabraiią | uf-

“piecK iia «ió«łii m ożekną trlgę- cier 
tio r-b rw iialh , o flatn iii dam  jegp od -n ied r

po,

1319 1 -3

WICp, M%r, iQC-

N B W K A 1A 1TF5
irszi a i s  c ie rp ie n ia  n e rw o w e  w jednej 
chw ili ustępują po ożyciu p igu łek  aą ti ąte- 
■#talgłjliych" ÓraiCYowter. Skład w tą ry ż u  
w aptece p. Leya»zeur, rue dela Monnaić, 23 
w Krakowie w aptece p. T ranczyńskiego przy 

ą ^ o n ^ i j j j  we Lwowie w aptece
S. Piotra llikolatch. W Warszawie w okła- 

IU ą»ttrialówjaptecz*tęJvj>f>Mrij iCgi 
Grallego i Lud wiza Spiessa 1006 2—V

-Oir jr:

0 3 O

Ł*

D r . if& ttia a tta
:at»łli«ó<; y  c .;

20ti 
.niwiope-

wgi>włe, nr (je,
nkuck i- '

siacli, szvji™jjęją zgiń

- M d  w p a l *
W- fdil^ótaiiłr JM TC Sbr, dtifSól pikiełśeb 

- p o d o ^ t i  w r.ś. Si: aiio  i l  e
■Ve Lwowie do nabycia .. aptece pod 

Si ebrrę m Orieąa iej ^mąp ta f t k i H ,  -j"!

E d » k t  óh
t  sąd  'kyąjuw y Srb LzęoWie J)ó 
I  wigomoścf,, le  przez dobroć 
R tymż* Ć M  a ih f l% jó W ^

3^
;C. V  
’ Ib

WóiJw n  tymżi
o t o j ł  i m ę  m a jącą  , „

w zo t należąc, ,L, w powięcje ikossoif- 
jtfo io n y fh .

•X W ak W Z*biu #  P a b i^ p y łu -

Ponioważ WJłr y s i k i  e linwuiejszo 
środki używano do pąelęgmiwaiiia ust 
i r.ębów, sole i kw»s> w sobio zawR! 
r*j’ą, co sfe olMte‘uem pojęciom liygieny 
dentystycznoj śpizeciwiu, spo^ydziłero 

3>(i|,Olrieduli> ' l^jjows. yio bądąiit.iLO 
chemii tizjologjoanuj i . terapii deid 
stycznej u ro d ę  a a  n f i  , p r o « ..e  
d o  z ę b ó w  poa iw:-.* i :'

A D A M A N T Y N A
polccan. je r t .  Publiczności jjkó reki 

dc prtuegiioWania dśi ł  zębów oaji 
odpowiedniejsze i duswiadozteiicm wy
próbowane.

Ce na  flakonp wody do nat -z przn- 
płsem użycia 1 zł

CeiiU proszki i do -z^bów * jiti ejH 
sam pżyoć. M> e t  • .

ł a ł l o M f )  o k ł a d  ■ M a p u j  
n f g o  w e  I . , w  . I b  n i  i  o c - : 
m l ..'il. a ń  fis a  1. 3 .  n.dzłcż w  apu"

>Lji k pp. Lamera, Krzyźanowukicgo;, 
braci Lkfoyskioh M injingu we Lwo- 
,wje, Ąjpirowicza w Stanisławowie, Ma- 
i: n  .aiog w Prz Jmyslu, Uolmsą w 
Jarosławiu i Śmiech jwskiego w lu - 
d/iin ie

iłAmówiadta zamiejscowe wysokim 
ątątye1 v..at za z,.liczk.i pocztoyvą 

1 W moim zakładzie ordynacyjiiym 
podejmuje jak dotychczas wshclKie w 
zakres terapii i techniki dentyjtycznoi 
CcnoJz jce c.iyr njac jako to plombo 
l4»nir, c iniierunie bohi, nyról azuio/ 
nych zębów, szczęk obhiwatorow itd, 

.rfZęWy wy jipgję w ziiieezulet.iu tjen- 
A*«w ♦łotwwy# (fco»tgas)f*BBr (Dołu.

. X). L is o w s k i
Ulica D ^nicikanska 1. 3 . 4366.£*-% ■

wili"sańii aż du hstatniej jioshigi, Wlnd- 
.żc-e JłSWfSSnychTilmWiaćll cimlo-/irmrłt,go 

JtowarzjrSza do grohu, *1 o‘.J .\aę», i 
j. Cześć Wam oij judzą bt<»goaliiwteii»t*o 
od lhiga ozi-.igoąni Mężowie za tak śtj 
ri.ni.ie wsiano ziarno cnoty w Bćrca zacnej 
młodzii ży, a to: wykWikio ono czynom 
w pu;kny Awiat nii.tośtii bliźniego —. kio 
dyś wjc.l.-i o i pzoc: goduy wfoy l̂*#' praiy 
Was* j  - iiita t ij ! dla naszej tyłku m. 
dznej 'btaroSci ln-z korzyści ho kwiat na
sz j nadziei; zmruzHa ‘fahietć pizedwózeslia- 

Mamy jpszc/b ołio.uiiązok złożyć, podzię
kowanie. na!>*e W. panom Leka^zoiju za v- 
,knzane łg/poTczifcie .wusiloWaniilob, by pa.o 
jbż W izpt.n ich śmterci ciśdiciyt poiłrecić 
ofiarę - -  W. gareu J. rkataznwi, vV.- Alivo- 
sewi,,W.i)rozdowvkjłtną i W. L blingorowy,

Karot ęaartoryski,
były komWatK w adniiniątrafji państwa 

131,3 Mj sękowi.-ę. l — l

PiZbsiroca 
p r z e d  f a ł s z o w a n i e m !

Przez 20 lat wypróbowane

p r ep  a r a t y anaterynowo
e. k. nad wornego dentysty Dr J G. Popp, 

we Wiedniu, Bognergasso 2 .
Do plombowania

Ó M lI z lu r a w je l i  z ę b ( .  u
mię nihsz fikuteczniejszęgo i lepszego 
,-środiij nad i i u i i n l i c  ' . 1 0  z i  l . ó w
c. k. pądworii. dentysty j  f o p p a  
w Więd>.iu..iS id t  Kijoiicrgayse Nr jo  
-pliliftlię tę kif/.Aą osoba ż zupę 1 ną ła
twością i bez llniu może gunie włożyć 
w pi-oźny 7,ąl tokowa, zmi znraz łączy, 
się ze szozątkniui ze,ba, -zapobi-ga di-n. 
bzńńib jpg„ psuciu się j uol uśmierza.
^NĄTERYNOWA WUOA do UST

Dr. .1 (J. PUi*j-A 
C. k.. iinhvurnego d o n ty sty  w W iódńiir, 

B tadt Iingnergasso Nr. 2. 
ws fjakonpęh I zk 40 cent

je s t lrijz .inŁoiu!fsejjn  środl-iew w reh- 
matj i /,nych -nolaih żęhów, zajialeniacli,'
opuchnięciach i  wzodneb “a ihiiĄsIńc.i, 
rozpuszcza ziiajdują.iy ,jj, Ha zybath ki 
imeń, winny l niedopusaiyza l* 0ize- 
hld się'nowego; umaciria chwiejące iię 
zidiy jt-żłz i.ziimcniel..o dziĄsol; a r- 
czyszcinjąc-. zęby i dziąsła od izk„dli- 
wi Ji uisteryj, mulajc ustom pi7,yj«ainą 
świeżość i usuwa ciężki.zaparli z umB 

joż pi, kr. iszum ażyciu.
Aii& tlryapwa C A S T ^  dp

c. i nadwm-negd dentysty we W ieJj
Pre|iar:it ten ńtuzyiłnije Świeżo, 

czystuść od-deebu, a oprócz tego służy 
do iiAd-tuia zębO/jń. świetnej biali j bar 
-wy do, psucia się tal owJC niedopusu 
spa i, piiąjt,. bSmainb'. '"iS7b fTója 1 

I>» ij.i Ge yO ł-K l ‘ ' o; 
rw u.iiW łf p r ó m e k  d c  róębdkwł 

Oczyszcza zęby tak dalece, i i  przy 
jodrieiinem jegi iiiynu nletylko Uoiiwa 

tak niemi'» i  ^ i l .  « w y '%  tak  niem iry, kamfcii Winny, 
f  a>« ' żśsoa gbófBła zębów wkró*ii  p o i 
w* względem białośeŁ i  idelikatuościi

najleji.s/.ego gatunhn ar(vku','w pu-yskidi

luileiu puda

Fi ancuskic ppzenoiuo

kuchnie menażowne, 
p ie c e  i k o m in y

ż u ijlbpsicgo szlitowanugo lanego żelaza 
lub cdfailowańwf i,

K r o k ,  K ^ u e t  &  m
' d n iu ,  ScheilinggHsye tC,

Tlłnnlełstaridts^MiiflL
2 i -t - -Y 'J ■■ T  z\ ..

we W ic  
w «*ci

nżu/lbnla-TMjdAo i  Ilećży m  i r o ś l f a i  e n s h  

wszallwtgo :_rbdra|«; jaisgctrrt w AMnjrffiróiA i«»«totayp jiri*: ą  trayAP wyclącią i
■rtrania drano. u - ’, rerecznie na 

• MD U dk ach  lasów tak zwanycb 
d fcabiu, i, z prvwiiir

f w ęk/uarze tjo h ię

C. k .  u p r 3 .

P a n o m e t e r  a»<
i  aw,ulyltu ^aular.ir. »eów, ■ifiśl i *>■«.

pr/.ez E d w a r d a  O r o h m u J a

d a w a n i a  z a a i e n l e ,  c*  a l^ 
p r z y  i n n y c h  t a b e l a c h  aa* 
. i t o i o w a c  n i e  d a ,

. c )  K a ł d ^  i n a r  p i d r e n a i k  
j e s t  za  oDsie rny*, l n b  
t e ż  w y m a g a  b a f d z *  arie 
le  e a a s u  «»* t t a k M l f .

Tom y po 1 z l  20  c*
2Vf. 1. d i a  g w s p o d /B  i  k a n 

t ó w .
>.’r. i. i iła  (Mpddkrsj w o j 

s k i c h .
N r. 3, j e s t  a ie s b ę ^ n y m  d la

b u d o w n icz y ch .
Ni . 1. w y d a n i a  litowego
k o s z t u j , )  40 e t .  ( 1 0  e g i .  

3 11. 40  e t . )
T a b e l e  , b i ó r k o w e  :

N r .  4.  p 0 40  c t ,  z a w i e r g  
13000 o b l i c z e ń  w i z y i t * .  
k i c h  m i a r .

N r .  5 ^ o  50 e t .  o b e j m e j e  
p o r ó w n a n i a  c e n y  m o n e t  
i k u r s ó w .  1

N r .  6. po *4. 2.60  s t a ż y  do 
s t e n o g r a f i c z n i e  s r . y b k i e -  
g n  o b l i c z e n i a  o d s e t e k ,  
r e d u t y  t r z e c h  i  z a d a ń  
ł a ń c u c h o w y c h  -  w  o g ó l 
n o ś c i  d o  t r a d n M e z ^ e ^ f  

/ .a d .i H  u iD o / .e n r u  d z i e l e n i a ,  a w  s z e z e g o l n o  ś c r  
-In k.i i K . ł l . i r j f .  _ _ 1103 1— 3

i* . ć : ] m n j e  s i ^  z a m ó j r i t n i *  n a  e b H e i e n i e  
, p ‘*i ' j ;: I nyc .i  t a b e l ,  e e n n i k ó w  i t d .

ó.M>ez .* n ie  s t y r y j s k i e j #  w a r z y  s z e n  i«
j«r/  eiuy .s ływ e g o  : j c / . e l i  s ą  środki, i a  (kentoefk 
!.i ‘. rye l i  in »/.u.ą s p o p u l a r y z o w a ć  n i e d z y  l u d e m  
n a t i k i ł  o  n o w y c h  m i a r a c h  i w a g a c h ,  t o  n a j -

• / vyn ŃęnilkbjM je s t  ten 1’A N O M ETER.

4 N T T I 1
- OtncnoM , 0 »ypks Kstwy , nadaw nionj

ivc/,.ji oicrpTeniii kanał w oddechowTch' 
!. '.yhkp i niezawudnió pu użyciu 

Rurek antiastma‘yozn^ch p- Leraasmir CAp 
tBkui-za'. 19 ruo ń« la Monnaie w Parj Ł& 

Dumać mu/. ia wo Lwowie w aptec jtP 
M kuiaaoii; v/ Krakowie w aptece j. Trau- 
i zyóokińgiY, w Bruilach w aptece p. KolLik 
W W ar -.-iwip w ikłwilacł aptecznych ma 

rjaluw j>j . F< /d. Ang. daflugo i i udwiki* 
u;,.,- -u. 1003 2 —7

poionnycft , Ż v.. 
wyszynku tdiuków \
iMÓw : j j ,_iiui.vL.' .vo;. ;i r-

b; tartak w* wąi iiabiu pajpiopy, 
>.. »f n a s .  z, jirawuni Wycięcia i zabra- 

nia drzeWosUun corg«za b na fiO 
iaorgów U w w 1 r n»J UciąJ w Żąbin; 

t )  prawo propio^yj -f .Ąotracu %%- 
4 Sż.jjiijka -i wyjątkiem prawa 

.  prupinowEiyz w obrębią lasów tak 
^ZTSnych p^epuyclł. ’ £ ;. .

hłóą mfifly Vyó r v  
»  duwul" 

ich odbę
dzie ..» w dniu 8 .  l u t e g o  l s l d ,  o 
|s*kfdió 10:’ raat^ gr«ę4«#< jtf- h H  * )  V} 
wy aiófiet wydzieriawione będą na lat 

i .J N  czaa od 1. maja 1876, du 
ostatniego kwietais 1886

Prawo prapiaacji pod c) wyraiom 
wydzieriawione będzie na h.t t. j. 
f». czaa od 1. maja 1876 do óstatuiogi 
kwietsia 1882, z ten  jednak j ostano- 
wj t im , ii xdyt>y prawo to zadzieria- 
mil ktoś, eo zadaism wi >«m  jeden 
* pizedmiutów tu pud a) b) wyraionynb 
lu l obydwa te przedmioty, będzie mu 
"olno żądać, by i to prawo propinacyj 
zusUlo mu wiilzieriawiouBai na teuże 
okres 10 letai

Ceuę wywołania za przedmiot dziw. 
rżawy tu pod a) wyrażony jeśt 
kwota yijCzuego ajzyns ,a dzierżawnege
uś.nnjście tysięcy z ł. ( 18.000 ) w. a. 
Cena wywołania za -przedmiot d’ !rii*.?y 
tu pod b) wyt»iony , jest kwota ro
cznego czynszu dzierżawnego Ułasieć 
tysięcy złutycb. (10.000) w. a. Ceną 
wywijania :-.i jAzedmiot dzierżawy tu 
f ‘id c) wyrażony, jest kwota roczmeg 
czjinszu dziirżawnego pięć tysięcy zło
tych (5.000) w. i .

Oferty mogą być wnoszone ustnie 
lub pisemnie. • ."ł-uw. . -  .-• -

Oferent wiuien złożyć wadjiim przv- 
pąńamjy w wysokości 10°/0 ofiarowanej
ilości rocznego czynszu. w

Bliższe warunki Ircytscyj, tńdżież 
warunki sameiże dzierżawy przejrzane 
być mogą h registraturze" c. k. sądu 
krajowego w bmrze administracji cen
tralnej fnndacyj Stanisława hr. Skarbka 
i u zarządu dóbr Żabie. 1304 2 3

Dr tLaeM

O d  w y 4 < i i r % i c t w a  e z w ^ p l s i t i  i f t d e w y f t ł i ;

Z dflTein 1. stycznia r, b. wydawnictwo CHATY i NOWIN rozpoedyn 
fijM tay  rok swego i^tdjęiiii’, z tą t łko nóioieą, ż* odtąd Bedakcja wydswąć 
będzie oba te cza^opjsma j rzyt e n a e zm e  rO M erzo n y w  i u lep sza n ym  pro 
g^ąmią, oraz, żę każde z pieli r esebna, wychodzić będwłe n* p rze m ia n  w 
Ódptępąęh' dw ątygoda .ow yeh  ; t .  j. .tUr, iż ws^sey czytctaŁpy.- oędą mtf^ii/uMi; 
m ideie t} , .jeefen; numer „CHATY1* lub „NOWIN", zawierający ca ły  arkusc 
druku, w których znajdą CO tyg o d n ia  (* nie jaki, dawniej co dni 20) wiaj] ^ 
moćci polityczna  i< m n e.. W rcju więo bjełąrym JBetekcj < wyda zamiast 
36cd.u —- 26 numojró.w „CHATY" i ty leż , takiej uunej objętości, numorówi 
„JjrO.WlN* t. j. fa/.eąi S2 pumerĄnr ti® rok, i jak e,wyki«, : dodaw.ić-iędisie 
b ezp ła tn ie  (ale tyijęc jla  abonbwentów- y tm  ićzaMipjsnw, i tó caioi oez.lych) 
kalendarz. „OHATAAi „N(jwiINY-‘ prakwmotówanw s ltąd hyć m ^ ą  ra zem  
ub o d izU ln \e , bo każde lyah piąnr stinow-k te n t  O drębną w ło ść ;

każde;;* z j : '4 0 ;AC rocznwj łiłróloBłaras óesjpJałiwc .iiie otyzy«*,ją, i --i»|
1,’Wi g n r tyśzpjk o ditjikiilyfclwsrlprenw«dratę i  unie itsty pieoDkne,1

Kedakoja « -- -   * -» — *• * !̂ “ ^ h i  .s
.NO W IN

prosi, uprzejme,
Ą ksp'tu)ay 1. Y» 'we 'Łróewi#.-

adrsbiwai wpreel d« AdwLuiróiaej, ^CHATY**- i
m e u -.-D iś o -. \ v- j f i ,

j j j j f  k to ro w ą  szc,ogólni., siiiHownenii, -/ajoiiijąconii i bard/.i, 
runkami dl.-i mężczyzn i dani

nil św ięlii Hoźogo NarDtlzciiia i naNotty Hok
5rt̂ l i  żamfcwi ty tli a r ty k u łó w  zł  k wi l ę  5  zf.

W ytiu r jo s t  Itd^af.y. Sz tuka  po ct. 50 , 7 5 , z l.  1 , 2 , 5 .

J o h n  Z ie g e i G ra z
1077 I, (i Lagor \u n  lIiiuiU L j-^aarcn F j^z ia lita ten .

X X X X X X X X X X K X X -X X X « X X M X X

SK lllH ;

i K .^ trzyżow sk icg  >. W K rakowie : pp. 
ląóręcLi, J .  ja i.n  L. F e iu tu cb .E  Stock- 
,mąi' apt. i N. Hodyk ip te k ,' S ied lic ti 
a p t., *  iCrohbł/yczu : w ap t. Lud. Cu- 
b rzy n irsk iago , jak o te l we w iystk l«b  
[iŁpteifacb, li III i . ’i i per Cum i gułant. na 
.prmwiboji w. GUIjhii i ą ą  C a^w i.a ie .

P r z e s t i* o g a !
Ponsaw al b i.rlzo ćzęjto  fałszyw e 

pr.p(Ąr(ttm j«Jc"»by u.ego wyraDu, e,'ń>erio 
ftadwiHkijjm i ipaeui o s iłk a# )!  ułnrseda-,
wane f>TWają taniej, lub po równych
cuiiAih, li-oz notorycznie najzgiibniejsze 
^k. tk i f i  Sobą po;oi..gii«ły, tub źoitałji, 
b W  s k H tu  uprasąąm, f .  T. Pnb łict- 
wtjć, a oj  ̂ Jańyąji raz ie  tak i fałazywy

.rai ui mój l„azt joiitą iłfi m-zyi 
(sytanp.i wymienłeńwm spriotfają^rgo/  
przęciwi kteroau isądiwnfe i c

W»zy,»tkie inojsc rtąaferinetae opaJ 
rata  mają ęę ^ącą* hrp¥t Wi 'bęj/a 
M-uftas êtżka, ąpyiĄa. zatyczka zownę- 
Vj)W gttłobvfbAęćlaż w (forą.-zonpj bro
szurze LK idocirti- ne, na pudełkn kito 
do pn itiL wania, praszko -doi zębów,clarra CTl-lvnna„i . . i . \  ’

Liuiie są w si) stkiu inoju .jm jliłEfei prze
ciw Tiłsy ymnjsi -mpiiuwcą iegorui m a rk i 
or&rónnej ó- ■ ń twio austr. - węgier-

iinnji i ł  y . jd jn
Wsrystkłc i ilerynuwe aparatu

llfa ppwyżar,' ■ ąćgli;dów wysidam także 
sśni za Zttłif—’ popztoweu.

Imienia y.ófty podawać bodę od 
czasu do cza oubln-znjj wiąJęunosći.

Br. J .  <J. k '» llm  
C. k. „lrtdwi.rij ł  iitysla , Wien Iioguer- 

•a»ae 2. *’ " . "

. SŁłiŁ_

Au Quinąuina et au Caeao corabiufe
WINO SCIĄGAJAGO-OIiŻYWCZL BUGEaUITA w  połączemu l  CUi: 

Niną i  Caóao. Ż^racamy uwag^ lekarzy, chorych ,i wsiyatkdch osóL

rayjetnntfgo suiaky, iwidajesię szczególnie dla powracitjęcyth mozolnie 
Ko zd iw , dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starcim osłabionych  
ć.iekieiD l niem ocy. Szczególnie działa pomyśi.ne w chorooach następu 

jguyoh i
niKDoAhi wtiOŚCl, CIpaKBm aCh ™ !RVuWTCB, Cl ROMÓZRB W B r W I  ‘MŁA- 

im rni puaownf, YrżkkrwiewibcAi birj>k y jh  z c ic a u u , sKOBbcaw, w # -  
« ń M u o a .io w R i)T r  do zd ro w ia  p j  ciężkich , jo ra cik a ch  ,

W Y S fR tE O Ą Ć  S I Ę  N A L E Ż Y  K A Ł S Z h J fJ P W  t  M A Ś L A -
• D O W N J C fW u n - tr -  "

H pkD  JŁÓWNY w Aptece P. LĘBkaULT* a, W, anca nrótmm/, W PARflfcD
Dostać niołi™ -wp LyjowijL w aptece P? (wtRc-iast ba ; tir I u k A w  

W Łptece P. TraucąydsWego i apwóe Pt^Hieayka.;  ̂ M. -i

W a i n e m  i  i i i f c z b q d i i e m  w  k a ż i l e m  gos|»o<lafirrta(ris
j e s t  w i e a e ń u k l e  ■

u n i w e r s a l n e  N iH t ir o w id ło  d o  s k w j
K U IO IA  KCS8, o]-i tar,i, i ch tB.ka ^ m fH )N ^ f j

htói-j pod gwarancją za jednorazowom nżycicni w Jnłi j-tn 'iłtrzyltollje ton BAK I 
•trztnoiki, bu/y: podeszwy, u p fzą ł, rzemien-tc -i.jakfkolwielbipJtk -stórf: tBm rfi# j 
cłirujMwatOi popękaną, gmntoiret. f poprawią, t A, ie  skóra .*ńtjkA4
i elastyc/.jm, nioprzejiakaluą, nal.l- -r» . utj-negL jw\yskn I- j<jśt iueą^i«Asuń9 
Ń in n r o n i d i ó  to ma z a p a c h  j» r /j j tk * in v . m e wal., rąk n r  siu.it . i 
me potr/.ola używać ażuwukoń, ‘

OtółYny skład u 0. Hu»s L - o d H o h d e a ^ ę  4,^
łtia I , |> n ..e  F w iillti do skór na, trzewiki, Huty, rrpizĄt,'w.e

ttiKmie r . t v  e i . r ł a s / k a .  i 11 »: -..\Mcadl
b n t a r e w id ło  n i skóry, rzoarijm,, »a tWatdńe w w  UtyWWb- 

Dołowania w lasach i ms bagwaci, k,w j j p , ^  , c X y - ^  ppjjlniwamłi
.20 et.) Kupcy 5tr7.yiiuiją rabat. *. I25i a — G -■

flłfó-łrtły'HkJlad we Lwowie w apt1. Zj^muuia RW l#Ta2,ŁS',?'lj3i1

SYIiOP i  W INO D U SAKTA
t ’ x  ^ l ^ W j Ś - f ó f ś w o r j S & u  W a t i h ^ i ’*

Tc iirzc.tw .-j Ją fedynemi^ jaiiiS służy ły  T?i-kal loSi 'sz p ita li'p a ry żk lcb ^ ifd ^^  
stwiprihOTlia Właktrofici przywrotczycli Jirzcciw blodiiiczjch i ułatw h^ą/^cłc-ęK

Jgl!

. . .  .
ISfrAWRnłerWdekWfiiilitorCńu w a p n iu ,. -.lą o im tt .f c m o is j i
f  ću tUżywe się. Kdi) j.i-aęd LPi iw  jedzeniu, w ilufęj, I'M y: ,b |y .c i^

wina,, ę w jlosei łyżeczki ]'rzy użyciu syropu, a są onu udpowieduićim

iz ą t w czasie

JJU . b lw jjję lj 
. r / . \  w iczn y cn  

IycH iLęięł]
A U T

Koto e t  d e l ik a tn y c h  
M a n iek  cclein pom nożenia obli 

Awśoć.i L..gactwa mleka, 
o zd ro w tcń cciw  
S ta rc ó w  O olahłonycli.

D ostau m ożna w« L w o w i e :  
i ?Iy o-munta Ę u ck e ra ; w K r a k o w i e :  w

W eł k—.k p ie r s i
VV tru d n e m  t r a w ie n iu  
W b ia k u  a p e ty tu

PĘCHERZA I S J Ś p I  ‘P j
zez użycie 

HLAYN
Sirvu ten zawsze z pomyślnym skutkiem pi/.epiuywaay bywa przez 

lekarzy w  Paryżu.

A i T l ^ ^  Y ^ r  WRYPY, KATARY leczą się przez 
m r i / J l  I  u iycie SYROPU i PA STY  P. BLAYN

■ pęczków wonny morskiej i Balsamu z Toin.
S k ła d  G łów n y w  P a ry ż u  7. u ltea  M arche S . Ilonore.
We Lwowie w aptece p. Mikolascb, w Krakowie w aptekach pi 

Trau lyńskiflgc i R edyki, w W arsza.ne w składach materjałów aptecznych 
pp. Galie i Mrozowskiego. 1040 1—20

*
Medal Towarzystwa nsuk przemysłów, n  w 1’arytu.

PKECi? ZE SIYĆIZNĄI

m E l a n o g E n e
UTRORIA J ARBA DO WŁOSÓW

P . DICOUEMARE (HEMIKA W  PARTIO 1 ROUEN.
W Jedne] chwili zmienia sise .losy ua gdowle 1 ua brodzli nu k Mor na

turalny bez Dlebezplećzeńśtwi dla ciała, ifarba ta bezwonna Jest „kutecz- 
niejszę od wszelklcli preparatów tego odzaju ao tjd  używanych.

bUaJ we Lwowie w Magizynle galanteryjnym p- Strzyłowsklego, w ap- 
-tece p. Mlkolasch. I u wszysttich głównych fi fzyerów.

W a r s i t a t
4 ła nraszjn  i narzędzi rolniczych

L e o n e  • r l e w i c z a
II auis v wc Lw ow ie, i  ow y Ś w ia t l.- 2h>. 
i poleca WYROBY WŁASNE juko to :

P l r t g i  a Ir Zugmayer. —  K u c h a d l a  d6 korczowania. — 
M ły n k i  do rzy.’zczenia i horUiwauia zboża. — R ó iew n ik i 
?zerokorzutne. —  M lo o a r n ic  kieratowe i ręczne itd. p > ce
nach jak niedzie we Łwowit i5!Hjł 2—^

i.i . jąejohj b,., n rfiin u w  m u .  i j

” a I ^ y w tif tii  kolfcl. jO
w lao itzn ifu U  tW . . ,..L  A ^

4031 fi—22 \  
apts-Ractr -pp- It-t/HżUiUrfitoj fcaJZ*i, V  
Aptokach jHpi|T«*A-zjd*iAi«fovi(fi«lykjj.

L w ó w ,  p l u ć  N u r j n c k i  I .  0 .

poleua w  n a j w i ę k s z y  up w y b o r z e

b i f ł i z i t f  f fo lo w n  m o/ltiis
kołnierze, manszety, uajmodniejMze krawaty, 

eh ust ki do nosa bawt-łmaiiA p ló c ien n 1' batystowe, 
chustki na szyję ( i  acłie ncz), 

kapelusze filcowe i cylindry, szicarpetki, 
p l a i d y ,  p ł a s z c z e  g u l a p o  k u w c ,  

parasole i kucyki zaiiiidat kokls-r
dywany i dywaniki,

r e r n t f )  u a  s t o ł y ,  m e b l e  i p o s a d z k ę .

W y r o b y  s k ó rza n e  :
torby d o  p o d r ó ż y ,  pugilaresy, tytonierki,

Gliz I 2(>:( 3 —4

p r a w (] z i w ą w o d k o I « Si s k 
mydła toaletowe i perfurnerje.
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